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Królowa Wiktorya w Irlandyi.
Chybiony zatra h na dziodzicu korony bry- 

tairkiej kmęcia 'Walii o< lywiścio ni# popsuł 
u-Garyhsości, odbywający oh się ter»z w Du- 
b inh na ozeać sędziwej królow ą, która po 
50-oiu latach po raz drugi w  oiągu sw-go 
panowaniu wstąpiła na irlandzka ziemię. I  za
chowanie się tamtejszego ludu także z pewio- 
śoią nie navazi mnnarohini na żadne przykro- 
Soi. iUe może widok tego kraju i porówna 
nie tego, oo w nim widziała równo pizsd 
pół wiekiem., a iem, co teraz ujrzy, nasunie 
ej wiele go-zkioL myśli. Niaoo więks»_ od 

naszego kruju, Irlandya posiadała w ehwili 
wstąpienia n« tron królowej W iktoryi 8.175.000 
ludność', dz •i zaś liczy tylko 4,704.000. W ów 
czas je’ z «loue pagórki dźwigały na sobie 
mnóstwo białych z czerwonem: daohami w io
sek, dzn zaś na pustych obszar. in, porowych 
wrzosem, pasą się stada bydła. Jak ten krap- 
braz. tak samo się zmieniły wszysukie sto
sunki. P-soz lat pięćdziesiąt hcozał r  d tym 
krajem rewolucyjny wioher, trwała nieubła
gana falka raiy »agle-saskiej, potężnej, pa
nującej dumu.e nad wszystkimi oceanami, 
rozstrzygającej nieraz o losach oałyeh państw, 
bogatej Jr żadna una z nieliozną i nbogą 
rasą oeltyoką, która nic nie miała na cwoją 
obronę, prócz gorącego prrywiąsanir, do o j
czyzny, (iróoz krzyża oeltyckiego, skopiowa
nego z ruin grobowca w. Pacryk*, próoz 
serdecznego współozuo a Totrow ej Skały. By 
ła to w ^lzl nietylko dwóch ras, -le  i dwóoh 
w iar: anglikamzrn - -  religi" ludzi w yischo
wanych, mądrze praktycznych, stawiających 
zrwsze na pierwszem i deoydującem miejscu 
własny interes — wojuwał z poetycznym, roz
miłowanym w miłości bliźniego katolicyzmem. 
Ci. którzy od ozasu do rzasu odzywają się 
z twierdzeniem jakoby protestantyzm ponia- 
ć w  sobie moc hartowania ludzi i społe
czeństw, a katolicyzm ioh rozsłabia, ni ich 
spojrzą na rezultat walki Anglii z Irlandyą 
Ci którzy mniemają, ie  m ozu , ucisziem. nąj- 
bi.,idziej wszechstronnym, nieugiętym, ni®prze
bierającym u środkach: kneblowaniem ust, 
wydzieraniem języka, wywiaszczaniem z zie
mi. powołaniem całego rwego narodu do go - 
dziennej we wso-ysukicn stosunkach wojny z 
naroaem skazanym na zagi&dę, uieoh znowu 
spnirzą na rezultat wi lki Anglii z Irlandyą, 
Pięćdziesiąt lat szalr1 orkan nad Zieloną w y 
spą, krążyły po niej księżyoowe bandy i ’ 
straszniejsza od nich gromady Fenian, były 
miesiące, w  których kat nie schodził ze sw e -1 
go rusztowania a sądy ferowały doraźne w y
roki, ziemię .iderrano luaowi, wypędzono z kra
ju  3,761000 ludzi w wieku od 20 -tu do 35 lat, 
a n*dewszystko; wodzowi-, narodu popełniali 
niezliczone b lę l j  —  i oto pomimo wszystkie
go przyszła chwila, w utórej Anglia musiała 
ustać w teu walot. i stukać zgody ze swą ofia
rą Zaledwo kilka dni temu pierwszy po lor
dzie &alisbury’m minister i zastępca jego w 
izbie gmin p. Balfour, rzekł te sło a : ,’ Kazay 
u ozcw y  Anglik musi się rumienić ze wstyau 
i bólu. ilekroć przypomni sobie niesprawie
dliwość - okruc eństwa, jJn oh  się dopuszcza
no w Irlandyi Irlandczyk Heali zawołał 
woedj ei zdumieniem: „Co słyszę! Czy to
głos olladstone a ?“ —  a Anglik Morley rzekł 
do Balfoura: „Dzięki oi, panie, za te szla
chetne i wziuosłb słowa; niech one będą 
urką ornymi srza między nami a oierp.ąoą 
Iiłandyą“ . I  petem izba gmin po raz pierw
szy od lat 60-oiu zgodziła się wzi",ó pod 
rozpri wę wniosek irlandzki o rewizyę po
datkowego systemu na Zielonej W yspie, za
raz zar z pierwszych mów wymKło, że Ir- 
landya zupełnie niesłusznie oo roku płaoi 
do państwowego skarbu 2,800.000 funtów 
szterlingów więcej, niż powinni , a to na 
n.tsz* pieniądze wynosi prawie 70 milionów 
koron. Jakiegoż kraju nie zniszozy taka me
toda pogodzeni, narodu zdobytego ze zdo
bywcą !

Teraz Anglia szuka mnyoL dróg do ir
landzkiego serów Sama ludność angielska na

do? ód aiwyoh zmienionych zap* trywań i życzeń 
zaczęła rosić gedło irl£.adekie, tiójl 'stek koni
czyny. Syn królowej książę Connaught zamie
szkaj w Dublinie jako tuwelny komendant 
woj*k, a przyszły wice-król prowihoyi Wresi.- 
oie królowa z kJężniozkami Srleswik-Holsztyń- 
ską i Bear,ryczą B^tterherską udrła się na 
jachcie „Viotoria nad Albert" do portu King*- 
town, dokąd przybyłe we wtorek wibozoewia, a 
we środę odbyła uroczm y wjazd do Dublinu. 
Dwa tygodnie spęlzi on4* na Zielonej Wyss 
odwiedzając po kclei różne rniej.oor ośu ; od
będzie też pielgrzymką do grebo: rcn Sw. Pa- 
trykr, — do tego grobowca, K óry Anglicy po 
starali się byli obrójió w ruinę, porosłą dzi
kiem zielskiem, a teraz 6»mi doprowadzili do 
świetnego stanu.

Tak przemija wszystko, oo tworzy aiłs na
miętność. Ale jakże trudno potem na tle takioh 
wspomnień rozsnuć promienie zgody i m iłości! 
Irlandozyoy aie ufsją Anglikom, podejrzliwie 
p ,rzą na zwrot, który się w ni oh i  konał i 
potępiają tych swoich mętó w s anu, którzy, jak 
prezydent dubliński, wyonodrą na ipctkanie 
nowej -jry. Jeżeli Angdey szczerzo się zmienili 
w stosunku do Irlsnduzykó rf, t"' owe nieufność 
ich nie zr»z.., ohoó zaboli; przyjarą ją ji l o  za
służoną karę wa przeszłość i wytrw .ją i r dobrem 
postanuwieniu naprawy krzywd irlandzkich,

Eęazie to tryumf er-wa narodowego nad 
siłą zaborczą i stanie się to ms pocieszenie »ere 
wizy»tkioh. gdziekolwiek one się krwawią.

Sprawy wschodnie.
"W Berlinie z wielkim niepokoj »m spo

glądają na jakieś układy, tooiąue «ię między 
Sofią a Petersburgiem. Wiadomo, te fi juue 
bułgarskie są w bardzo złym stanie; aby je 
naprawić, rząd przedstawił ostatniemu soo.a- 
niu konieozneśó nałożenia dziesięciny na ziemię, 
sobianie uohwaliło projekt, a książę dał san- 
koyę pomimo, żb deputaoye wieśniaków z wie
lu stron krają p-osiły go nic podpisywać i»j 
ustawy. Jtzuozywiście, poaatek, wynoszący dzie
siątą część dochodu z gospodarstwa rolnego, 
j ‘5sc niesłychanie uciążliwy, a nadto i zniena
widzony przez Bułgarów, bo en przypomina 
czasy panowania tureckiego. Więe za :zcły się 
zaburzenia i damonstiacye, poczęły krążyć 
podburzające odezwy, a ’ książę, jaz: zwykle, 
gdy w jego państwie nr,stanie chwila mospo 
kojna, wyjechał za granicę. Tymczasem p. Ko- 
beko, nnansiotr, rosyjsk , wycłany z Petersbur
ga do Scfit dlu zbi.di uia stanu skarbowy oh in
teresów bułgarskich, zdał o nim raport bardzo 
niepoohlebny. Jego zdaniem, banhructwo cze
ka Buigaryę. Rząd rosyjski wezwał do Pe
tersburga bułgarskiego ministra wojny pułko
wnika Papnkowa, o którym don edirno z So
fii, że pojechał tylao z wizytą do rosyjskiego 
pułkownika, który niedawno kontrolował armię 
bułgarską. A le wkrótce potem dowiedziały mę 
berlińskie dzienniki, ze podt-tek aziesięoinny 
ntó tędzie wprowadzony w Bułgt.»yi, nawmiast 
otrzymu ona pożyczkę z rotyjakiego skarbu, 
a w zamian przyjmie do swej armii oficerów 
rosyjskich jako inutruktorów i poczym w y
jątkowo ustępstwa oolne dla rosyjskiego k^n- 
d !.u. Pierwsze obchodzi Niemców, J »ko opiek c ■ 
nów sułtana, diugie — jako eksporterów do 
Bułgaryi. rieo w Berlinie podobno zapano
wało ponure usposobienie, a dzienniki tamtej
sze narzekajt. na tłosyę. ,

Narzekują jeszcze z innego powodu. Spo
dziewano się w Niemozeoh, że Rosya nie bę' 
drie korzystała z kolejowych koncesji otrzy
manych od Porty; mmemano, że ona poprze
stanie na tern, iż nikt w Armenii, tuż pod 
bokiem caratu, nie będzie budował kolei, ani 
ekonomicznie opanowywał kraju; Jtle też i je 
na. nio tam nie zacznie, bo wszystkie zbywa
jące pieniądze wydaje ns kolej syberyjską, na 
jej mandżurskie odnogi i na uzbrojenie Port 
Arturu; a zatem {niemieokie przedsiębiorstw^ 
w Azy. M iejszej jeszcze długo nie będą na
rażone ui. konkurencję. Tymczasem rząd ro
syjski tak się śpieszy oprnowaó „basen morz*. 
Czarnego", że w przewidywaniu zgody sułtana

na swe żądania, już nakazał rozpoeząo przy
gotowania do iużyniersk oh stadyów '  k lejo- 
wyoh z Karcu do W anu i dahj do jgraniey 
perskiej. Ale więcej niż ten fakt “prawiło 
Niemcom przykrośoi te, że —  wedle doniesie
nia biura Wolffa — itosye oprócz :oncesyj 
dla siebie, wyrobiła jeszcze koncesye dla swych 
kapitaii itórr na koleje w pobliżu morza Czar
nego sięgaJąoe prawie d^ brzegów morsa Mer 
mora. Mianowicie, ze Sk It&n, które naprzeciw 
Konstantynopola leży na us.y&t^okim brzegu 
Bosforu, biognie krótsi, i kolej niemiecaa do 
fsmidu, skąd na połudaiowy wsohód zboczy 
wielka niomieoke liaia do Angory, Oezare.., 
K »rp o tu i "Wanu, a na pólnoo od Jsmidu pój - 
d i# także niemiecka  ̂ oi, j  do pobliskiego czar- 
ŁomorcLugo portu Ber d Eregli, starożytnej 
bogatf i 3araŁ_ ii. Otóż na wsohód i półno# od 
tych dwóoh niemieokish koiei wuzystkie inne 
przyrzekł sułtan dawać tylko przedsiębior
stwem ros -jskim. Można tedy powiedzieć, ża 
ohoó r ie  sama -Tle prziz swyoh kapitalistów 
JbCooja  stani j się właśoi jiolką wszystkioh kolei 
wzdmż południowego bizegu morza Czarnego, 
o il« oczywiście nio będzie ich budował E.*m 
rzed turecki, oo jest mało prawdopodobne.

Biedna Galieya. —  Przyjaciel Polaków.
Piszą nam z Wiednie, 5 cw ie ta is .
Osy ma się istotnie r m w d z  * posępna 

uwaga Szujski-go: „Taka io już nasza natura: 
dać i am wolność, a rot wijemy nasze w ady; 
przyoisuąó nas, a ronwijjuny nasze cnoty"? 
Tra-oa się tego obawiać, ozytejąo powtórzony 
w Prgegiądsie artykuł Dziennika Pusnańwiego o 
siosunkaih galicyjskich, W Księstwie Poznań- 
skiem skarzymt się głoi ao v~ wysyłanie uizę- 
doików polłk.oh do zt hoduioh prowmoyi, a 
okarżymy się wsz^lkien prawem. W  Kongre- 
jó -.oo  me wolno nam nawet skarżyć się n« 
systematyczne niedopustczi.c.ie Polaków do u- 
rzędów, chociaż ta metoda jest pod knżdym 
'względem zgubną i demoraliimjąoą, W  Grali- 
oyi na szc?ęśoie wszystkie urzędy stoją otwo
rem dla ?ois ćw, z czego np. względom posad 
profesorów WHZooiudc ikrzętme i z pożytkiem 
korzystają iakż( nasi ridaoy z pod c b :y ;h  za
borów. 1 te az nagle —  „polska b-urcaracy , -1 
jua być jjtkoby klęską pubuuzną. Ża tę p.oson 
kę ZBŚpiewał w  Jttadz-e państwa dr. La raków- 
szi i że ią powta za b u z ,  ń s * , to nizogo nie 
zadziwi. Takim radykalnym żywiołom każdy 
urrędmk, jik o  orgau wł dzy, jest nienawist
nym, — mniejsza o tc, do jakiej należy nj-ro- 
dowośoi! Że jednak w daiennika .h, których nie 
z_il. jzamy do ^ekty radykalnej, powtarzają się 
podobne ryozaitowe wyrzuty przeciwko „poi 
skiej biuroRraoy “ w G-alioyi, to zdumiewa 
Autor o.rej filipiki zdaje się me znać woale 
stosuiiaów galiuyjBiich. Pod względem autono
mii G-auoya — pominąwszy język polski — 
nie posiada innych praw, ua każde, mna pro- 
winoya eustryauka. Nasz Śejm kr-jow y niem a 

u^zego zsktesu dzjafkuia, n.ż np. sejm lstryi 
albo VouwlbergA. Jeżeli więo w muyoh pro- 
wi oyaoh tu sama autonomia nie pociąga z» 
s^bą ujemny sh skuukow — dla czegóż w Q j-  
lioyi zwalau na nią odpowiedzialność za wszyst- 
tie mepowedeenia i niedogodności?

i  ntor me roz-óżma pomiędzy urzędnika
mi d^ajowymi czyli autonomicznymi, u nrzę- 
dnikwini państwowymi- Jeżeli zaś sarówuo je 
dni jak drudzy „demoralizują" ludność, to z za- 
ii doiii. takiego wynikałaby chyba konieczność 
powierzeniu urzęuow o b o y  m urzędnikom — 
jak to było za ozrsów absolutyzmu i jak p-a- 
gną gorąou tutejf t epigoni dawnego germani 
zato.-skiego centrali-nu. Wiemy jednak dot ko 
rntle, że j  tieli dzi nie znajdujemy się w ś Wie
tnam położeniu, tu —  „dawniej było jeszoze 
gorzej". Przeoież stosu-.ki ekonomiczno kraju 
przed r. 186C nie mogą dziś nikomu wydać się 
pożądauemi; tnkże włościanie nie doznawali 
wówczas leps ej opieki; absoratyum utrzymy 
wał ich umyślnie w  nędzy, aby ich przy oka
z j i  tern łatwiej pod izozuć p zeoiwko szlaoooie —- 
vide 1846! Niezawodnie dualizm pomiędzy wła
dzami pańaswowemi a autonomioznemi sprowa

dza liazne nie -ogodnośoi, i byłoby szczęściem, 
gdyby się iduło złr ̂ oazió g* w  odpcwieńni 
sposób. Cał* iem jednak usunąć się nie da. I 
Z. war > obok władz państwo wych, obok na-1 
miestuiha i starostów, trzsba bedzie zachować 
rudy powiatowe i rady gmiune —  nawet w 
najśoiśli j seentraHzowanej Francyi istnieją 
także organa samorządu —  tak zwane rady ge
neralne departamentów i rady komunalne Ale 
tak, ozy tak, __wsze onoi®; o t ? ,  czy Pr.lacv 
krajowiy, są zdolni rządzić krajem? Z  filipiki 
zwś rzeLomcgo obywatela za (modniej G alicji, 
g iy b y  była uzasadnioną, -ryaikaljby, ż# Pola- 
oy nie są do tegc zdolnym i! Jest to jakaś ni*- 
szeięjaa uan.a spoglądania prze- pryzmat 
czijr i6gu pesymizmu na jedyny kątek dawnej 
Polski, w której tm wełno byc Polakami i 
nie stać pod kuratelą oboej biurokracji ' Prasa 
pclsl.a ped saborem pruskim i rosyjskim, pa- 
trząo z bliska na tyle izeezy zdrożuyok i im« 
nyeh, nie powinna zaiste run' się uprawnioną 

do msntorowania, a nawet sskaiuwwaia D-ali- 
oyi- Od kilku lat właśnie tu dz'waesna metoda 
wchodzi w modę. Im mniej wolno dziennikom 
¥ Pcznaniu i w Warszawie roastrząsaó pra
wdziwie opłtkanyeh stosunków ecuntej.zyoh, 
tern poehipniejszemi stąjr się dc rozwodzenia 
talów nad rzekomym rpadidem Glalioyi Nor
malnego objawu poozuo’ i narodowego nie po
dobna w tern dopatrzeć się.

Zmarły wczoraj w Fraa.se dyreztor szke tj 
handlowej, a b. poseł do Rady państwa Emsnuel 
Torncr, był najwierniejszym i najszozefSzym 
przyjacielem Polaków. S tił on w tym względzie 
pomijozy starszym ks. Htoloem a młodszym 
lldwardem Jeilinl en , którzy obaj wyprzedzili 
go w śm ieiń. Sp. Tonnor wychowa' się w 
Galioyi, nietylao płynnie mówił pu polsku, ale 
także sf „sozn ie  kochał Pol*ków Powróciwszy 
w -roku l8 6 l do Czech, starał róę gorlif -e 
wzmoonic . god^ pomiędzy Czechami a Pola- ■ 
kami, zakłóooną najpierw SDrzeoznyml jprądt- 
mi podozai* powstania r. 1863-go, a następnie 
odmienną taktyką co ao obesłania Rady t.ań- 
stwL w roku 1867. W  pierwszym , względzie [ 
śp. Tonner ogłosił szereg artykułów, k i'- 'J  po- j 
tern wyszły w osobnej broszurze pod, tytułem ‘ 
„Polacy a Czesi" (Praga 1863). Pocm iwy au- < 
tci trochę naciąga dzieje, aby udowodnió hi- i 
storyc ,ną p rzy jti4 pomiędzy dwoma sąsiada- | 
mi. AJc czyni to zawsze w najszlachetniej- j 
siiym zam rrie. „Jeżeli — powiada pod ko- : 
meo — Polacy wytykają nam że jesteśmy za
nadto „Słowianami", to na oawrot u nas wy- i 
tykają „Polakom że oni są za mało S łow iana-! 
mi. A ie te zarzuty są niesłuszne... Polek na- 
dewszystko kocha swą nieszczęśliwą ojczyznę, \ 
gotów dla niej poświęcić wszystko Jak syn- 
który gorąco kocha swą matzę, bęazie wzoro
wym bratem, tak też Polak żyw i serdeczne i 
uczucia cla  s¥ryoh braci błoniałskioL'’ . W  u- 
staoh śp. Tonnera to wszyistko brzmiało zu
pełnie szozerzo. Pomiędzy rekiem 1870 a 1879 
starał się usilnie -kłonić swyob kolegów cze
skich do wstąpienia dc Rady p-ńsewr , a gdy 
nareszcie, s ało się to W reku 1870. śp, Tonuer 
był naturalnym pośrednikiem pomiędzy klu
bem czeskim a Kołem polakiem "W ied/ naie 
żal on ja  zoze do stronnictwa młodoozesaiego 
(w pierwsz-m wydaniu). Ale w m ia-ę, jak 
od roku 188Ł zaostrzał się pa ̂ slawistyczny ra 
dykalizm tego stronniotwa, śp. Tonner odsu
wał się i zbliżał do obozu starou-.oskiego. N aj
głośniej ta ewolncya za»na «zyła się w  listo
padzie roku 1883 go podczas zac ‘tt walk. 
Tonnera z Edwardem G-regrem o mandat po
selski okręgu roudniokiego.

Ostateozne zwycięstwo stronniutwa mło- 
czeskiego (w nowtm wydaniu), pozbawiło trk- 
że Tonnera mandatu do B »dy państwa, do 
śmierci jednak zasiadał w  sejmie i w radzie 
miejskiej Pragi, wyauająo oorat dobitniej zasa
dy zachowawcze. Był to człowiek zupełnie 
uczciwy, szoku j, obdarzony żywym humorem, 
jednający sobie łatwo nrzj iażń Ludzką. J?koż 
osobiście we wszystkich obozaoh, jnkie istnieje 
w Pradze, miał tylko przyjaoiół, a nie miał 
żaunegc wroga. Jył gorącym patryotą ozs- 
lukim, nie : całkiem wyzwolonym z mrzonek

ogólno-eto^.ańłkiah, a lt nie posuwający się 
w uieh niedy do tej gr*nioyr pu za któ'ą sta
ją się nam wstrętnemi. M cln i rzec, że w tym 
względzie Tonner a Yaszaty stali na dwónh 
odwrotnych, końcach Hnii dowianofilstwa. Spa- 
lek po Yeszatym objął dr Szaroanuk, któ^y 
utro w sejmie czeskim będzie uzasadniał swój 

wniosek, dotyczący obowiązkowe nauki języka 
rosyjskisgc w szjsołeoL ćrednio Czeoh & le 
może znwjdzii, się także gcclaj następca Toa- 
nsra. A nawet prawdopodobnie już się znalazł 
w osobie — prof. Czelakuwskiego.

Zamach, n& ks,' WaLi*
( 7 eoegramy „Przeglądu*.)

Bruksela 6 kwietnia. O zamaohr, na księ- 
Uli 'Walii donoszą jeszrze, że Sipido gdy 
kilki i etób na niego się nuciło, otrzymał 
uderze_ls w twarz tak silne, iż kres1 n  l ust 
buehnęła. O z ;Zki«nia«h jego wi*d->m » dotyek- 
•zcc tylko tyle. że się przedstawi .sko anar
chista Nie natomiast nio wspomniał o wojnie 
południowo afrykańskiej.

Bruksela 6 ksrietnia. Podług doniesienia 
dziennika Patriotę, śledztwo w yk  tzałc, że ai- 
pido d”?'ałał w zm iarzi z góry ułożonym. Po
dług tego dziennika, Sipido twierd.ri, że został 
namóifiony prziz nieznajomegr człowieka Z« 
jego rądą kup« sobie w  niedzielę rewolwer 
za 3 franki. W  tormrzystwii tego nieznajo- 
ransro udał się onegdaj do tutejszego teatru, 
gdzie ursądnono wielkie zgromadzenie oolen? 
zaprotestowania przeciw wojnie południowo 
afrykańskiej. Nastęrnie poszedł do szynlru i 
napisał tam list do ojoa swego ■; zawiadomię- 
: nem, ża otrzymał posadę. Stąd uda! się na 
dworzec k -lei półneonej i dowiadywał się o 
porach naa*j n a  pociągów. Sipido nie ohoe 
podtć nazwiska owego nieznajomego twi irdzr 
tylko, że jest oa o kilka lat starszy od niego. 
Przesłuchiwanie sprawcy rauaohr trwałi do 
godzinv 11 -»■ nony — nobzem sędzia śledczy 
zawiadomił rodziców Sipiaa c jegf aiuczto
waniu.

Dzicnmk StoUe Belge twierdzi że sędzia 
śledczy wątpi o prawdziwości Leznan Sipida. 
"We środę po południu p^zed wykonaniem za
machu Sipido był na g«leryi Izby deputowa- 
nyoh w czasie posiedzenia i strmtąa poszed. 
wprost na dworzec, gdzio natychmiast zcoząl 
si^ rozpytywać o księcia Walii.

Wiedeń 6 kwietnia Cusarz wczoraj w po
łudnie zjawił się osobiście w ambasadzie an
gielskiej, aoy złożyć gratulecyc z powodu oca
lenia ks W alii. Cesarz zabawił w ambasadzie 
pór godziny. Zjawili cię również arcvrsiaue 
Ludwik W ikto1-, oruz prezydent ministrów 
Korber, minister K*llay, bawiący tu araoasa- 
dorowi«ł szef sekoy Doezf i inni. Hr. G )łu- 
ohowski j-szoze przedpołudniem złożył w  amba 
SLdzi' angielskiej życzenia i prosił, r,by o tem 
zawiadomiono lordi Dalisbury’e g (. Nadto hr. 
Gołuchu wski wysiał wprost do Kopenhagi do 
k8ięo,a We,lii telegram gratulacyjny.

Bruksela 7 kwietni*. Członkowie posel
stwa republik południowo afrykańskich zapi
sali się do zrmiohu na księcia WaUi ns arku
szu, wyłożonym w amhasanzie angielskiej. Dr. 
Layds pr»e«łaf księciu W alii wprosi telegram 
gratulacyjny.

List do Reaukoyi.
(W  bfjrarie posłańców telegraficznych).

W ielmożny Parno Redakt rze I
W  obeo iczpuutęoej sesyi aijoiowaj, ozr  

nie na czastó byłoby rat jeszcze noruszyó gw,s- 
styę pogiańoów telegrafioznyoh ? M iźsby który 
z panów posłów raczył wnieść o to interpelacje"), 
ktć-aby w odnośnych a dotąd na wszelki- u- 
tyukiwania nieozułych kołaoh pożądany wpłyy 
wywarła? O ile ta na pozói małuniedogodnuśi! 
gaąbi osobliwie mieszkańców wsi, o ile jest 
uciążliwa dla urzędników, o tem nikt pojroia 
niema, kto je j osobiście nie doświi .dozy* Po

") Życzenie Szanownoj Autorki teg( listu u- 
usynił jnż zadość poseł dr. Zoll Preyp. Red.
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K A L K S T E I N
Powieść historyoznu z XVII wieku 

(a ojkla „O Troi “)
prze*

Adumu Krvtłwwi.eohiego.
(Ciąg dalszy).

Stara uasmiała lię  suohr, szczerząc ozar- 
u. zęby.

—  Głupiaś! g/osz zawdy jednaki. K to oię 
spyta, skąd on ? W eźt _e, napoi za to, nakar- 
«b  chuśuinę oprredt . Hojny był pr.n .. nirma 
cc rzeo. I  mnie poratował. .1 to był” bym z 
glcil: już zdechła. Parobku nijakiega, a twój 
*<adzio, niby mój brat, ali spytał się k ied y :

ozegu ty żyjesz starucho ? N ie ! suche liacie 
tryż  i zdychaj !...
. ■ iruezaV ją «ałą izłośo; dygotała, a z
izby dochodziły ciągle piecz i jęk, na ogeifku 

zai syozełj głośno gałęzie odmarzająo w ugar- 
mająt^m jc płomieniu i sącząc wodę, jak łzy.

Kaohna zaś pu chwili mówiła dałej z ro- 
«nąovm gniew em :

— Oi , iy. rodzio ti* 5j; jeno z panami 
!y ł na wojaozkę z pimi ohadzał, a o krew 
własną m ę db»ł...
. Nieprawda! —  jęknęła Maryi — 3, me- 

rawda! Dobry był ooieo, dobry a miłujący... 
t0 3» by łan  złt,... |4! J 4 3

łupiaś 1... On ci teraz i ten grosz w y

drze, oo go masz... A  ja  o4 mówię tak na ro
zum ; będziemy tbraa razem żyć . Nie -u w 
trj nędzy, jeno tam... w R  istemborku... Aiboż 
to zamknięty świat... Młodaś... piękuaś... 
to i oo?

—  N ie ! nie 1 —  krzyczała Maryi.
Silne ramię sohwyolło n ago  siArą £ a - 

ohnę za pluoy i wyrzuciło precz, za próg, na 
śnieg.

Na środku ihr iy, przed barłogiem, ni. 
którym leżrła Maryś, stanął Psota. Nie mówił 
nic drżał cały jak w zimaioy, a ognistem 
spój ztniem przeszywa! córkę.

Ona porwe.a b i i skulona, śmieitalnym 
lękiem zdjęta, przytuliła się do śuiany, z zała- 
manemi na piersi* eh rękcn?-. W Plaskaoh ogni
ska widać by 'o jej twerz, białą jak płótno, oko
loną bujnemi czarnemi włokami, które się roz
plotły i okrywały ją do stóp. Rozszerz menu 
pizestraebum oczyma patrzyła u l  rodzica, nie
przytomni.

On zaś no ehwili wyszeptał z trudem :
—  Ty... ty .. t y !... żali w i^z, coś uczyniła ?... 

Matuchaa twoja... już tam Bogu się jkarży
Z  głuchym jękiem Maryś przypadła do 

stóp rodzioa, oplotła je  ram’ Oi \mi i aie pła
kała rai, j ,a o  skowyczała « bólu.

—  Oj, o j!  zabijcie mnie, ojozt zabij oię!
Pusta ohwiał się na ŁOgaub. P ijjo j zaci

skał, ale ioh na córkę nie podnióoł; żałość by
ła w  nim teran większ*. niż gniew.

—  Mów S — rozkazał za moment — 
była ? skąd tu jesteś...

Ona nie zaraz mówić m ogła ; długą chwi
lę mocowała się a łkaniem, które jej deon tłu
miło, t, wreszcie jąaała:

—  Zabrał mnie... Kochaniem liu d zil,. ■ Za
wiózł napizóń tu do K,iońny» Byłam chara... 
tedy ona dała mi ziół jakichś i yuobrr i am... 
Stąd więc zabrał mnie K leiit do R..soemborka... 
Tam w wielkim, btrasznyr iA jak ięzieu# zam
ka osadził...

Stara Kaohna przy czołgała się do progu; 
lo ito  na śniegu,, z natężeniem słuchała.

A  Marys siedziała teruz na ziemi, a stóp 
rodzioa, b i-łe  dłonie u ła n  U na kolanaon i 
ponurym wzrokiem pac.żyła w płomień ogni
ska. Przestała łkać, mówiła zaś z coraz wię-
skzą inout|:

— Dzień \ noo płakrłam... On zaś śmiał się 
ze mnie, to znów prosił, ko>ł, pieścił...

— G adl —  mruknął Psota — gaa piekielny 1
— Minęło tsk dwie albo trzy meazi le... Aż 

raz zrana, dni temu dwa, stał się wielki hałas 
na pedworuu zamkowym. Przyjcohali rycoize.. 
mówili, że m d granic-, muizą siać... straż 
trzymać i ie  Kleisc musi z nimi ióó... A  on 
wtedy...

Zamilkła ponuro, łamiąc ręce
Psota zaś spyiał

—  Duże ioh jest?
— Ze dwadzieścia koni, a może ’ Więcej...
— Gdzie są? ,

—  Muszą być w W iilenbergu .. trm miel: 
iść i ozekau... Oni wszyscy, zwłaszcza zaś je 
den, który dowodzcą jest, Fletuming się zwie,

drwili z. mnie i mÓ¥.iii K lelscow i- rzuć dziew
kę ! Dość ju ż  tego... kulą oi i będzie a n u g i.. 
n a ć  ą i A potem a  5wili, ż« mają otąd z. brać 
1 ogoś i p i wieźć daleko, bo się znacznej za to 
spodniewają nagrody... T, dy on...

Grłus złamał się jej w  piersi, mówió dalej 
nie mogła.

A  Psota naglił, głosem ostrym :
—  Mów dalej... momentu do atn unit. niema!.,.
—  Ted} on... uczynił tak! W ygnał mnie, 

wygnał! Na urągowisko dał...Kazał iść preoz... 
do KioLay... A  gdym nie omiała... żołnierzom 
odprowadzić kazał... Zuwleozonc mnie tu i rsu- 
ocno. A  oł w ostatnim momencie, ulitow*! si» 
niby na dr mną i przy rzed  przyjść... lecz nie 
ma go już i n e będzie!...

Csołgałs się znów u stóp rocizioa. wiła 
się W bólu.

—  Zapijcie m nie! zaV icie ! — jęczała.
Pcoca stary walczył1 z sobą. B ył taki mo

ment, że chcia'. poonylió się, porwać w ramio
na nieszczęsną dzieoinę swoją, utulić p rzy go
rącem serru i unieść gdzie cfalskc, ra oozy... 
Ale wnet na pamięć mu przyszedł Jankowski 
i niebezpieczeństwo, w jakiem znaleśó się mo- 
gła jego nioiiozna a zme rdowana -oiapa ul, 
wobao świeżych posiłków, przybywających hu 
wzmoomaniu tjch , którzj Kalkstema porwali

Tedy poruszył się tak, jaz ów, którj cię- 
ja r z eijbie crzuca i tonem urywanym, szyb
kim rzek] :

—  Słuoua., M aryś!.. Nie *uszrj się stąd... 
Gdyby ten... Klewt, (, z n w  i u ł  żymrze tt.

przyszl., nie mów nio... leoz zatrzymaj ioh..,
— Boję się... boję... — saepUia Maryś — 

ucieknę !...
— A  Boga-ś się nie bałi — w^baohnąi 

Psota. — Lecz wnet się zmiarkował i powtó" 
rzył szeptem:

— Zatrzymuj ioh... jeśli uhoesi. Bogu mieó 
przy skonaniu... .

Kaohnt poru szyła si. w śniegu.
— Ho, ho 1 — mruknęła — ou tu ohoe za

sadzkę rzynió... A  niedoczekanie!...
Z-ślizgu ?.ła lię ze wzgórka w dół, a po

tem porwsła 3ię i po cięgła skrajem lasu, oo 
echu

Maryś przeswaticnemi oozyu* pstrzyła 
n_ rodzioa.

— Chcecie go ubić ? — pytała — ubió ?...
Psocą poobylił się ku niej :

— Maryś., Maryś... — szeptał niemal oeuie 
— zgrzeszyłaś,., odpokutować rrinnao.. Motesz 
teraz nio dopuścić ao zDrodui i oapokutowaó; 
jeśli tu KLt ista i jego kompanię moment przy
trzymasz... Ja tu wnet przybędę...

Runzyt się żywo, lecz jeizose w progu 
przystaną!.

Maryś sitdziałŁ oiaglo na jednem miejscu, 
z załam-nemi na koi&nLct rękami, wpatrzona 
sztywnie w ognie ho, dysiąc cięzao.

(Ciąg dalsiy pMtąpi).
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taryfy. * " mordował najprawdopodobniej złodziej, który 1 sobie pomieszkanie na Zamarstynowie, gdzie wynaj- i Nagle zm arł dzisiejszej nocy Edward Buczek,
Każdy wie, że, jak dotąd, w Galicyi cena mu okradł chatę. mnjąc je, podaia, że jest „skromną wdówką’4, i 42-letni ślusarz, schorowany i z sil wycieńczony;

przeciętna robotnika dziensego rzadko podnosi ! Po resume przewodniczącego' p. radzoy 1 rzeczywiście dla upozorowania swego wdowieństwa, ‘ znaleziono go w piwnicy domu pod 1. 7 przy nl. 
się do 40 ot., ,a zwykle bywa niższą, urzędy Weinreba, przysięgli udali się na naradę, leoz ! sprawiła sobie suknie żałobne, kapelusz z czarną inwalidów.
telegraficzne zaś rzadko mają taki okręg dorę- po pięciu kwadransach wróoili i zażądali od dingą krepą i czarne rękawiczki- Za meble, które i Aresztowano wczoraj w nocy Stanisława Pie- 
ożeń, aby ohód tam i napowrót oały dzień za- trybunału postawienia im jeszcze nowego py- ! Chomnicka kupiła do swego „wdowieńskiego** po- . niądza i Jana Hnzio, którzy przed paru dniami na
jął; przeoiwnie, posłanieo może z łatwośoią tania: w kierunku zabójstwa, na co trybunał mieszkania, a które policya wczoraj w sklepach pod- padli Dez racyi zarobnika Kozioła i rzucili go na
odbyć dziennie kilka takich doręozeń. A le ja- się zgodz:ł. Wreszcie zapadł w erdyk t: pytanie dawała, odzyskał p. D. zaledwie 62 K. i ziemię tak gwałtownie, źe złamał prawą rękę.
śli nawet rzeczywiście taksa była za niską, to oo do zbrodni morderstwa zaprzeczyli przysię- i Dziś na inspekcyę policyjną sprowadzono wiele Zfotą broszkę z turkusem, otoczonym brylan-
CÓś było łatwiejszego, jak podnieść ją do 50 gli 8 głosami przsoiw 4, drugie zaś pytanie garderoby, bielizny, knfsr i duży kosz, pełne na-1 cikami, wartości 240 K, skradzioro z pomieszkania
lub 60 .............................................  '
wolnió 
rzyła.

pcami, Którzy sprzeaan unomnicKiej te przsumiuty, taaze ou ł .  gotowKą.
a to w tym celu, aby knpcy przyjęli je z powro Obrabowano dzisiejszej nocy szynk Kocha

było utworzyć dwie strefy — do 5 kilom, i do od winy i kary 
10 kilom,, nie zaś wymyślać oeś tak nieprak- j * * *
tyom ego, jak owo składanie kauoyi, która albo Lwów, 6 kwietnia,
wyklucza jej odebranie, albo_ je tak utrudnia,' (Podpalenie).
że strona umęczona, rezygnuje z jaj odbioru, j Dziś stanął przed sądem przysięgłych ,

Zdarzyło mi się w  przeciągu 2 dni tele- , włościanin Stefan Baran, również jak Nazar- i czynsz za pokoik, zapłaciła za miesiąc 
grafowaó trzy razy do tej samej miejscowości, kiewicz, z Rudanieo. Baran był zw ykłym  p a - ! Ż4C%< którfł s f̂cie —  pomyślała szczegóło-
odległej od itaoyi telegraficz nej o 5 do 6 kilo- > robkiem, spodobał się jednak pewnej gospo- j 0 8wem nowe™ „niezależnem** życiu, tymczasem 
metrów, gdzie zatem posłanieo telegraficzny dyni, mającej kawałek gruntu, i ożenił się z ' swoboda cała nie trwała nawet doby. Trzeba było wtł 2 K., oraz p
wedle nowej ustawy kosztuje 90 ot. (1 ker. 80 nją. Po jej śmieroi żona jej syna z pierwszego | zrzucić piękny żałobny strój, iść z ^ajentem policyj- J potrzebującego. Przeznaczyliśmy je również dla owe-

W Krakowie Juliusz Riedl, b. śpie
wa Jarosławiu Hermina z Drexle-

tem po cenach możliwie tych samych, za jakie przy ul. Łyczakowskiej 87 na sumę 68 K 
wszystko Chomnickiej sprzedawali. j Ofiary. Dla ucznia, który z powodu choroby

Jak się pokazuje, Chomnicka zapłaciła jnż : utracił lekcye, nadesłali nam: J. C. S. ze Lwowa
  L z góry słu- i 6 K., H. J. ze Stanów (koło Bojanowa) 2 K.. p.

| Krokowska z Rayskiego (koło Chrewtu) 4 JŁ, Sta
nisław Thullie ze Lwowa 2 K,, K. S. z Lubaczo

szło z Berlina doniesienie, które znów na pe
wien ozas doda podniety do haussy. Oto za
rząd pruskich kolei państwowych zawarł z syn
dykatem kopalń w Westfalii um owę.o dostawę 
węgla na następny rok i przyznał oeny o 1V* 
do 2 marek na tonnie wyższe od dotychczaso
wych. Obeonie płacą bowiem pruskie koleje 
najwyżej 9 marek 60 feników za tonnę, od 1 
lipca ztś zobowiązały się płació 11 marek i 10 
feników. Oczywiście skoro tak olbrzymi od
biorca zakontraktował po tej wyższej oenie 
dostawę 2,334.C00 tonn, to musi to wpłynąć 
korzystnie na ułożenie się cen węgla w oałera 
państwie.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 227 30, węgierskie 181:50, 

Angliobanki 124’40, Uniony 15075, Bankye- 
reiny 13470, L&nderbanki 115'20, Ludwiki 
100 60, Ozemiowieokie 138 50, Elbethale 123 00, 
Renta papierowa 9910, srebrna 9900, au-

 ̂  _____________________    rtryacka kota  9845, austr. renta wal. koi.
B "z G. 2 K. dla "najbardziej '9 9  05 , węgierska złota 97'05, węgierska renta

nym od sklepu do sklepu i wszędzie przyznawać ■ g0 ucznia, 
się do tego, źe kupowała za pieniądze skradzione, j Zm arli.

0  polskim renesansie mówił wczoraj w To-

hal.). Sądziłam więo, że, gdy znaną jest nrzę- małżeństwa nie chciała go trzymać w domu,
dnikowi taksa posłańoa, dcstatecznem będzie, zarzucrjąo mu, źe pije. Udał się tedy do wła-
jeśli złcżę należy teść za telegram i znaną już saego syna Iwana Barana, lecz i ten nie oka- 
nałeżytcśó u  posłańoa. Nie wystarczyło to n a - ; ^ał większego mBosierdz'a. Stary Baran oho- 
szemu biurokratycznemu urządzeniu i musia-1 dził na skargę do wójta i sąsiadów, ale nie 
łam trzy razy składać przepisaną kaueyę. ‘ wiele to pomagało, bo według ustawy miał on

Cóż n. p. ma robić nadawca, który za tylko prawo do dożywocia na jadnej czwartej  , r  . __ „  „ .  - . - ,
wyjezdnem ze Lwowe, udając się za granjcę, ozęśoi gruntu nieboszczki żony. Rozżalony j renesansu w Polsce w poezyi, skreślił dość zajmu- ;
telegrafuje do stacyi w głębi kraju i musi o- Baran podpalił s--opę, na!eiąoą do obejścia sy -i  jąco sylwetkę Grzegorza z Sanoka, ruch naukowy ,

V> M n r  Ino Tl i n w i a TI t tT f  fO t u l  j(A ł  Ck fltn OO.TYl O HF /O 1 TTT A ri a . 1 L u n  IV r.L l ty. h  4-vi łł i i  łyi 1

_t ,, j karz, lat 65,
warzystwie politechnicznem architekt p, Jan Tar- j rów Salomon de Friedberg, żona rotmistrza żandar-
czałowicz. Prelegent temat swój rozłożył na trzy i meryi, lat 28.

a odczyty, z których wczorajszy był dopiero ogólnym j Stan powmtrza. T. o g. 7 rano + 5 ,  w poł.
>j ! wstępem We wstępie tym opisał prelegent rozwój ; + 8  R. Bar. 766. Podnosi się. Pogoda,

« Ze zgrzytów slarego zrzędy.
Miłość pożera czas, czas — miłość.

płacić posłańca? Skłtda przepisaną kaueyę, nR| w mniemaniu, że to własność jego samego, w Akademii kraKowskiej wskutek rozkwitu huma- Wachlarz jest pu-awanem flirtu,
wyjeżdża, przypuśćmy, na trzy miesiące, z kra- & od ognia spłonęła także szopa jednego^ z są- ] nizmu i w końcu w krótkości podał szkic rozwoju j

sztuk plastycznych i architektnry renesansowej w grosza.
Polsce. Renesans w budownictwie wprowadzono do sagu ?

iu i naturalnie więcej swej ksucyi nie widzi, siadów. Szkoda wynosiła prz-szło 1000 K. S
bo jakąż drogą ją  odbierze— a jeśliby mu na 1 Rozprawę prowadzi p. radzca Podlaszecki. j _____________  __________ ____
tym odbiorze zależało, to ile formalności musi Charakterystyznem było odezwaui* się oskar- J Polski znacznie weześniej niż w Niemczech, gdzie
przeprowadzić na to ?  Sama logika wskazuje, ionego, gdy na pytanie obrońoy oświadozył, ' . -  . . • — v -- i «-•------------ -•
że tak wadliwa ustawa istnieć nie powinna i że mu lepiej ter*z w kryminale niż między
jnż ostatni ozas, aby noszą administracja iwoimi we wsi

Co gorsze : mieć sześciu synów i nie dać im
czy też mieć trzy córki i me dać im p o -: P ł a t o w y  w tym powiecie I 

1 J J * , w Taoholee, a nie na pogram
 ..................................... ...... . . . .  i ia k  to  ifist n m iek tow a u B . P. A

wal. kor. 93 75, dukat 11*38, frankówka 19 27, 
marki 23’69, ruble 2’55ł/a.

S e j  m .
j (7  posiedzenie z 0 kwietnia).
j Posiedzenia dzisiejsze zagaił marszałek
; o godzinie 10%. Przy odczytywaniu spisu pa- 
| tyoyi przemawiał p. W a c h n i a n i n  i popie- 
i rał petyoyę kilkunastu gmin powiatu stryj - 
. skiego, ażeby nowo otworzyć się mający sąd

miał swą siedzibę
pogranicza węgierskiem,

Rozprawa trwa dalej.

KRONIKA.
Lwów 6 kwietnia.

Żałobne nabożeństwo za duszę ś. p.

jeszcze w 17 stuleciu panował gotyk. Pierwszymi . dzie, żonaty tylko w domu.
b „ c ie, « ,  Kswalar n .d ,  S. uV w^ i

_ i na budowę pomnika Mickiewicza we Ltfowie.
pionierami renesansu w architekturze byli u nas w J .W języku klejnotów perły oznaczają łzy, je- , Następnie marszałek odczytał łaciński 
1 6 wieku Włosi: Franciszek de la Loria i Bartło-J[żeli... mąż me chce żome pereł kupić i telegram, jaki otrzymał od kardynała R .m -
miej Berecci, z Których pierwszy dokonał przebu-j Wiele kohet — to zegarek, J ^  w ! poih K zawiadomiemem, że życzenia przesłane
dowy zamku wawelskiego a drugi kaplicy Zygmun- ści zawsze się spieszy, a w starości zawsze spa . a. q j o u  ^  a^Utkiem onegdajszej uchwały sejmo-
towskiej. Wziętymi w Polsce budowniczymi byli ----------------  - - ~ - ...........
także wówczas Bernard de Gianotti, Filip de Fie 
sole i Jan Padovano, który się wsławił odrestauro 
waniem Sukiennic. Bndewali oni zamki, pałace 
kaplice 
Batorego,

poezt i telegrtfów postarała się o jej usunięcia. >
_________________  M. j

Rada miasta Lwowa. \
Lwów, 6 kwietnia.

Na wstępie posiedzenia wczorajszego p. żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. br. Flo-
i x e p p e  interpelował w sprawie udzielenia ryana ziemiałkowskiego, urządzone wczoraj w Ar-1 Batorego, nadto wieln możnowłaazcow i sziacmy. i j ' „Beatissimus Pater vota et gratulationes
przez magistra - kono^syi na jeszcze jeden chikatedrze łać. staraniem Reprezentacyi m. Lwowa j Pud ich kierunkiem wykształciło się wielu polskich opera, w a ac agn la, z Pan ą . n[ „r " . uratoium Polonoruał et Ruthenorum recni

?  y  Syks buskiej i to nawet było uroczystym ho idem żałobnym dla pamięci wiel- j architektów, jak Tomasz Lwowczyk, Wawrrsz P io - 1 P  zy. ni u e ?  po po u mu „ Jg r ’ ^  ^ , Galioiae gratissisoa Labuit, eisqne vioissiw 
wbrew opinii dyrekoyi nolioTi. która uznała. m L  L  I k.rski, Gabryel Słońską J,n Litwinek, którzy bu- k3 “ ok ^ . Z^ le- - b o n a o m n i  adpreoatu. A p o s l o Ł  T e n "

dowali w duchu odrodzenia włoskiego. Budów ni- . małżeński , krotochwila w 3 aktach J.Okonkow- ; i- ti, amatitoime imDertitur“ 
czowie ci używali motywów dekoracyjnych wło-1 akiego i „Druiba“ , komadya w 3 aktach Michała ; d 0  ̂ L
skich, lecz przytem także prawie powszechnie stó-1 Bałuckiego. W  poniedziałek „Nora czyli domek

1. .r '  , r  , . 1 i ł __    i lcllriu dołnlra nr Q „ l>i.„ TT 1 Tliflano rr nenin

Sukiennic. Bndewali om zamni, paiace i ; rr ^oiuuum „ « “  >“  y -  nrt0*v li T«letrrara
dla Zygmunta Starego, Zygmunta Augusta, w 4 akrach Zygm Przybylskiego, wieczorem osta- ■ , «  ■ .
o, nadto wieln moźnowładzców i szlachty, tnie przedstawienie operowe: „Lohengnn , wielka j J

na ulicy tej jest jnż szynków za wiele. Dalej brował ks. prałat Lenkiewicz w aaystencyi licznego 
interpelował P* czy wiadotoem jest duchowieństwa. W  głównej nawie ustawiano pią-
prszyayum żs Aron l i l ip  i ■■ ywa bardzo lichej ^n;e przy8trojony i rzęsiście oświetlony katafalk, 
cegły do bu Iowy domów, i oo prazydyum . chórze Towarzystwo muzyczne z orkiestrą pod 
w tej mierze p -.stanowi. , j batutą dyrektora Sołtysa, wykonało nIleqaiemw.

a* y  d 6 n t przyrzekł w sprawie szynku natoźeństwie wzięli udział: Marszałek kraju, 
rozpatrzeć tą rzeoz ze stftnowiskz sanitarno- prezydent miasta z abydwoma wiceprezydentami, 
budowniczego, co sią zaś tyczy uwag pohoyi, liczne grono posłów i radnych, wreszcie liczne oe- 
to presydent ZKznsoza, że nadanie konoesyi; cijy j korporacye z insygniami i sztandarami, oraz 
jest przywilejem magistratu, jako władzy poli- • delegacya Tow. gimnastycznego „Sokół1* i inne. 
tycznej. Sprawę drngą przekaże p. prezydent i y metropolity Kuiłowskiego było wczoraj 
urzędowi budowniczemu do zbadania. . consilium, złożone z prof. dra Gluzińskiego i leka-

Następme uchwalono w uchwale drugie) - -  ...
zaciągnąć

skich, lecz przytem także prawie powszechnie sto- j jowucaiego w pomeaz.aieK „nora czyn uomea , ^ ^ostów feT ow sU rz& miefso telegramU
sowali pewien szczegół konstrukcyjny, który znaw- W ,  sztuka w 3 aktach Henryka Ibsena, panią j ^  J J S Ł S o  odesłano do korni-
ca architektury Essenwein nazywa „specy czme _P ą _  ory. We w re p  ̂ ^  j j  ' syi administracyjnej wniosek p. Skałkowskiego

Jf « ; TifriTłrłniAnia. a nraw on^orlaln
ca architektury Essenwein nazywa „specyficznie
polskim- jest nim poziome zakończenie fasady aty- i o 'u t m ^ f c n o e ą y j n a  przy sprzedaży napo-

P, P o t o o z e k
ką, przerwaną pilastrami i arkadami a ujętą mię- garncue i M. L, .
dzy dwa słabo wyatająco gzemsy. Motyw ton jest, SKiogo, Wo środą wOpowi6Ści Hofrtnana , opora

pożyczki
też w zasadzie rozpisanie konkursu na kiero- Uczczenie dPH Jordana. Grono obywateli^ czy np. zamek w Starem Siole, a znika on dopiero
wnika administracyjnego (teohnikai dla prry- 5 ogłasza w Czasie: Z powodu 30-letniej rocznicy , z początkiem wieku 18-go, Kiedy wprowedzono do
izłyoh wodociągów. Termin konkursu będzie uzyskania doktoratn przez prof. dra Jordana, za- >. u as włoski barok. Charakterystycznem jest to, że z
oznaczony z jego rozpisaniem. _ f mierzano uczcić go objawami publicznego uznania j wieku 16 żadnych pomników pózno-gotyokich n sie-

Z kolei )  -systąpiono do dalszej debaty ■ ; wdzięczności. Ponieważ jednak sam jubilat zapra-1 bie nie posiadamy; świadczy to o tern, źe renesans 
nad projektem ustawy o p r z y m u s i e  w o- gnął uohylić się od tego obchodu, — pozwalamy Przyjęł się u nas bardzo prędko, a było to nie
d o c i ą g  o w y m ,  a w szczególności k on ty -> gobie zaproponować, by t afiając w myśl zacnego dziełem przypadku, lub naśladownictwa, lecz wyni-
nuowzno rozpoczętą w poniedziałek dyskusyę filantropa, uświęcić jego jubileusz ogólnerj składa- kiem estetycznych petrzeb wysoko cywilizowanego 

projektu według wniosków p. * Biem ofiar (choćby najskromniejszych) na cel prze- j naszego społeczeństwa. następnych odczy-
-ra  Maryańskiego. Uchwalono do tego para-. zeń wymarzony: Tanie mieszkania dla robotników, i tach zamierza prelegent podać więcej szczegółów z 
graru także dodatek p. Rnokera, ażeby opłata Nowi kardynałowie. Na najbliższym konsy-; t«j ciekawej epoki.
za WOi ę od magazynów i sklepów wynosiła , atorzu, który odbędzie się po Świętach W ielka-| 2 Kołomyjskieao nam piszą: Umieszczanie

y .  k o  p o l o w  ę normalne] opłaty. Uo b 7- nocnych, Papież zamianuje kardynałami monsigno- j sprawozdań z działalności Rad powiatowych w dzien- 
a ^ r<̂w : ^°lpe, Tripepi, Gennari i nnneyusza j nikach można nazwać pod każdym względem ozna-

w Wiedniu Tagliani’ego. j nia godnem, przyczynić się bowiem może do wy-
Wiadomości urzędowe. Minister skarbu za- } tworzenia jednolitej akcyi w powiatach, a poddając 

twierdził wybór posła Kollischera z Czerlan na działalność Rad powiatowych pod krytykę ogółn, 
członka, a właściciela rafineryi nafty w Drohobyozu wzbudza uznanie dla wydatnej pracy jednych, a z 
Józefa Schreiera na zastępcę w radzie przyboeznej drugiej strony może być zachętą dla tyoh, które w 
rzeczoznawców dla opodatkowania oleju mineralnego, I 8wej działalności w tyle pozostały, 
a to na przeciąg lat trzech. j Do tych ostatnich, o ile chodzi o równomier-

Wypadek JE. Bilińskiego, z  Wiednia dono- J ne traktowanie potrzeb komunikacyjnych powiatn, 
ezą: Gubernator austro-węgierskiego Banku dr. Bi- j należy Wydział powiatowy kołomyjski. Wprawdzie 
liński wyjechał w poniedziałek z żoną_ na prze- północna część powiatu cieszy się wcale wydatną,

nośei, która nie opłacają podatku domo 
wo - czynszowego (gmaohy rządowe), ’ po
bierano opłatę na podstawie wymiaru od zabu
dowanej powierzchni i podług wodomierza.

/niosek p. dra Fi*eka, by każda realność 
aaopatrzoną być musiała w odpowiedni wodo
mierz —  upadł 8 4  głosami przeoiw 26. Oi pp. 
radni, którzy głosowali za sprawieniem wodo
mierzy — oo kosztowałoby 160 000 K. & nie 
miałoby żadnego celu, bo budynki prywatne 
nia będą opłaoały wedy według wodomierza — 
zapisali swe nazwiska ku wieoznej rzeczy pa- 
mięoi w  protokole.

Uchwalono dalej bez zmiany § 8., a § 9. 
zmieniono o tyle, że obowiązek opłaty za wodę 
z wodooiągów miejskioh będzie dotyozył bez
pośrednio lekatcra.

W reszcie przyjęto końcowe paragrafy 
10— 13, zawierające zwykłe fcrocalnośoi, po- 
ozem prezydent odroczył posiedzenie do po
niedziałku. Pierwszym punktem obrad tego 
posiedzenia będzie d z i e r ż a w a  n o w e g o  
t e a t r u .

Z  izby sądowej,
Kraków 5 kwietnia.

{Napad na Maryę Jakobównę).
Rozpoczęty dziś rano proces o napad nane- 

olifckę Maryę Jakobównę, już wieczorem się 
skończył. Rozprawa, pomimo jaskrawości same
go faktu, nie przyniosła szoaegółów ciekawych. 
Jedynie interesującem było to, że Jakobówna, 
obecnie zamężna Swierozkowa, zgodziła się ze
znawać co do wszystkich oskarżonych z wy
jątkiem swego brata. Prokurator zastrzegł so 
bie ściganie jednego ze świadków, mianowioie 
służące] Selzerów, Katarzyny Kotowej, z po
wodu je j niejasnych zeznań. O godzinie 8 wie 
czór zapadł wyrok następująoy: Bernami Ja- 
kób skazany zestał za gwałt publiozny na 5 
miesięcy więzieni*, obostrzonego jednorazowym 
postem co mieeiąo. Jakób karę przyjął i odsia
dywanie jej zaraz rozpeozął. Leinkram ta 
współwinę skawny został na 3 miesiące wię
zienia, a Goldstein również za współwinę na 
2 miesiące więzienia. Obaj przyjęli wyrok, je 
dnakże kary nie zaczęli jeszcze odsiadywać, 
ponieważ są małoletni i potrzebne jest zezwo
lenie rodziców. Małżonkowie Selzerowie rostali 
uwolnieni.

*
Lwów 6 k wietnia.

{Pod zarzutem żonobójstwa po 40 letniem 
poiyciu).

Rozprawa ̂  przeciw Iwanowi NazaT kie wi
eżowi z Rudaniec, oskarżonemu o zamordowa
nie żony Matrony. trwała prze* 5 dni, podczas 
których przesłuchano około ICO świadków. 
Sędziom przysięgłym postawiono wreszoie je 
dno pytanie w kierunku zbrodni morderstwa, 
pooiem nastąpiło plaidoyer prokuratora, pana 
Kwiatkowskiego i doskoreł*^ obrona dra Mi- 
isńukiego, który udowadniał, ie  nie ma #a-

jażdżbę do Pratern. W  powrocie przez Ringstrasse 
młode konie, zaprzężone do powozu, spłoszyły się 
i uniosły pojazd w największym pędzie. Usiłowania 
przechodniów, by zatrzymać rozhukane konie, nie 
powiodły się, a jeszcze bardziej je płoszyły. Pani 
Bilińska blada z przerażenia, zsunęła się na po
duszki powozu, podczas gdy p. Biliński pomagał 
woźnicy w schwytaniu napowrót cugli. Przy zbie
gu Ringstrasse i Wollzeile zderzył się z całą siłą 
powóz dra Bilińskiego z wozem pocztowym, przy- 
czem pocztylion spadł z kozła na kapę śniegu 
i tylko temu zawdzięcza, że wyszedł z tego wy 
padku cało. Także dr. Biliński wypadł z powozu 
na śnieg i na szczęście nie doznał żadnego szwanku 
Wreszcie zdołano konie uspokoić. Pańetwo Bilińscy 
powróeili pieszo do domu, d?iękując Bogn, że obyło 
się bez nieszczęścia.

f  Antoni Wrotnowski, były poseł sejmowy i
były naozelny dyrektor Banku krajowego, ten, któ
ry tę instytucyę zorganizował i stworzył społem z 
śp. Mikołajem Zyblikiewiczem, jeden z najwytra
wniejszych naszych mężów stan* i pisarz z zakresu 
ekonomii politycznej i socyologii, umarł wczoraj w 
majątku swym Łęki pod Oświęcimem, w 77 roku 
żyoia. Wielkiej wartośei prace ekonomiczne i poli
tyczne śp. Wrornowskiego, znają bardzo dobrze 
czytelnicy naszego pisma,7 albowiem od lat piętna
stu śp. WrotnowBki był stałym przyjacielem Prze
glądu i wszystkie swoje rozprawy, zaweze głęboko 
obmyślane, na szerokich studyach oparte i na do
świadczeniu sprawdzono, nadsyłał do Przeglądu. To 
też zgon tego zasłnżcnego męża, a tak przy tern 
nieskończenie sympatycznego, opłakuje gorącymi 
łzami nasza Redakcya. Cześć jego pamięci!

Wiosna ustala się powoli, ale systematycznie. 
Od czterech dni mimo mroźnych podmuchów wia
tru, mamy piękną pogodę i coraz wyższą tempera
turę. Wczoraj zawitało do Lwowa stado bocianów 
i zanim ulokuje się po wsiach, dziś jeszcze ogląda 
stolicę; nie zimno im dziś n nas wcale, bo dzień 
słoneczny, miły i stosunkowo bardzo ciepły. Można 
mieć nadzieję, źe Wielkanoc będzie piękna.

Grób „świętege Podbipięty“  w Zbarażu pozo
stanie w spokoju, postanowiono bowiem nie budo
wać na placu farnym, gdzie ma być ów grób, szko
ły, ale wyszukać na ten cel inne miejsce. Uczyniono 
to dla świętego spokojn, bo zbałamucone włościań- 
stwo z całej Zbarazczyzny groziło przejściem na 
sehyzmę, gdyby grób „świętego Podbipięty* został 
zabudowany.

Schwytano wczoraj po południu poszukiwaną 
Przez policyę Józefę Chomnioką, która — jak 
wczoraj donieśliśmy —  ukradła na szkodę swego 
służbodawoy, urzędnika kolejowego, p, D., 600 K.

może nawet niestosnnkowo wielką pieczą wydziału, 
ale za to południowo-wschodnia część powiatu jest 
od lat wieln zupełnie po macoszemu traktowana, 
a mieszkańcy tej części mają prawo do ciężkich a 
słusznych skarg przeciw ojcom powiatn. Dzielnica 
ti, w której leży 12 wsi, i tyleż folwarków, odciętą 
jest od reszty świata rzekami Prutem i Pistynką i 
nie ma żadnej łączności z jafeiemkolwiek miastem 
ani z żadną linią komunikacyjną. Ani na Prucie, 
ani na Pistynce bowiem nie ma mostu; z powodu 
górskiego charakteru tych rzek prom na nich nie 
może regularnie funkeyonowaó, przeto przez rzeki 
trzeba przejeżdżać w bród. Możebnem to jednak 
jest tylko i hygienicznem w lec e w czasie pogo
dy. Łecz przy najmniejszym deszozu w górach wo
da raptownie wzbiera i uniemożliwia przeprawę. To 
samo dzieje się na wiosnę i w jesieni przez ozas 
dłuższy, a jnż najgorzej jest w zimie, gdyż wskutek 
wartkiego biegu rzeki rzadko woda zamarża, a tyl
ko brzegi obmarzają tak, że ani w bród, ani na 
lód przez całe tygodnie jechać nie można. A tym
czasem liczna ludność tej dzielnicy, mając urzędo
we i prywatne stosunki z miastami, za Prutem po- 
łożonemi, mnsi się przeprawiać przez Prnt za jaką
kolwiek cenę, a nie mając mostu, czyni to na nie
bezpiecznym promie, lub przejeżdża rzekę w bród, 
przyezem też liczba wypadków nieszczęśliwych jest 
bardzą wielką. Co roku trafiąją się wypadki zato
nięcia ładzi, rozerwania wozów, załamania na ledzie 
lub zamoczenia się w zimnej porze, co sprowadza 
nieraz śmiertelne choroby, nie mówiąo już o kale
czenia koni, łamania bryk i innych szkodach ma- 
teryalnych. I  to dzieje się W X IX  wieku w kraju 
cywilizowanym! A jednak wydział powiatowy nie 
chce zrozumieć, że jego świętym obowiązkiem jest 
temu zaradzić przez wybudowanie mostn, o oo go 
mieszkańcy od lat wieln proszą.

Co więcej, mieszkańcy tej dzielnicy wnofili 
petycye do Sejmu z prośbą o subwenoyę na most. 
Rezolncya sejmowa poleciła Wydziałowi krajowemu 
przychylne załatwienie tej sprawy. Wydział krajo
wy zbadawszy rzecz, uznał, że droga z Gwoźdżca 
przez tę okolicę do Pistynia z mostami na Prącie i 
Pistynce jest pierwszorzędnego zeaozenia i gotów 
jest ndzielić znacznej snbwencyi na ten most. A je
dnak wydział powiatowy wbrew interesom powiatu, 
wbrew dobra publicznemu nie chce przystąpić do 
budowy mostu.

Takie lekceważenie interesów stron wywołuje 
ciężkie a słuszne zarznty przeoiw ojoom powiatn, 
inteligeneya i włościanie nie tają swego oburzenia, 
a przejezdni z innych powiatów z szyderstwem od
zywają się o takiej gospodarce.

Zaiste! piękną rzeczą jest sntonomia, ale jeśli

„Niewolnik grecki**, opera1 , '"ł7*“  UUD',‘ » U“  tego wniosku
komiczna w 3 aktach Sidney Jonesa. — Ze wzuo- ; 0 gminnej,
wień: „Polowanie na zięciów**, „Na jedną kartę**, *, ? od. formalnym zażądał głosu
„Mąż z grzeczności**, „Spazmy modne**, „Zielona : S t O j a ł o  w s k i i poruszył myśl, aby tę
wyspa czyli sto dziewic”, opera komiczna. , sprawę, wlokącą się już od 25 lat, tudzież w o-

 ’ 1__ ; góle całą sprawę reformy gminnej przekazano
Odpowiedzi admisistracyi. WP. Bronisław jakiejś stiłej (nieustającej) komisyi i postarano 

Lityński w Niżniowie. Prenumerata zapłacona do się o to, by ta komisya pracowała dopóty, a i 
końca kwietnia. j dojdzie do jakiegoś pozytywnego rezultatu,

—    I Zdaniem mówoy, sama komisya gminna, jeżeli
T  T t p m t n u n  i c y t n l r n  będzie widziała, że nie da rady tej sprawie, 

a  tL L L d  I  i 5 ń i i u i v u »  powinna wystąpió z propozyeyą o przekazanie
* Koncert. Na dochód „Przytuliska brata Alber-Mej stałej komisyi. 

ta“ odbył się wczoraj w Domu narodnym koncert W  głosowaniu Uchwalono odesłać wniosek
barytonisty dra Teodora Lierhammera, Lwowianina, I p. Potoo^ka do komisyi gminnej, 
bawiącego stale we Wiedniu i cenionego przez ta-j P. Ś r e d n i a w s k i  motywował wniosek
meczne koła muzyczne jako znakomitego śpiewaka , o opodatkowanie na rzeoz kraju, powiatów i 
koncertowego. Piękny jego głos barytonowy, o w iel-; gmin, wszystkich ludzi, pobierająoyoh stałe 
kiem bogactwie odcieni, nadaje się doskonale do od- pensye służbowe i innych, którzy mają dooho- 
twarzania rozmaitych nastrojów w pieśniach, a do ! du ponad 300 złr. — Mówoa przytaczał na U- 
tego przyłącza się wyraźna, umiejętna i efektowna 
deklamacya, wydobywająca takie z części poety
ckiej utworu wszystkie, nieraz tak różnorodno 
akcenta. Koncertant, nawiasem mówiąc, śpiewał 
częścią po polska, częścią po niemiecku, francusku 
i włosku. Dr. Lierhammer kształcił się u Padilla 
i pani Desiree Artot w Paryżu, oraz prof. Stock 
hansena w Frankfurcie i wykształcił się na dosko
nałego interpretatora ulotnych utworów muzycznych.
Program jego był bardzo obfity, obejmował rzeczy
0 charakterze poważnym, z dawniejszych epok mu
zycznych, jak Haendla arya z opery „Xe:xaa“
1 Beethoyena nln  ąuesta tomba oscura“ , tudzież 
utwory o charakterze bardziej nowoczesnym, ro
mantycznym, z których najwięcej po-obuły się 
Sehub.rta „Du bist die Ruh“ , Gounoda „Priere**

Yidala „Printemps nonrean**. Z polskich pieśni
śpiewał koncertant Moniuszki „Panicz i 
na“ , Żeleńskiego „Tęsknotę za ziemią*1, 
„Sehnsncht", Galla 
wiadomskiego

jak również dodać musiał kilka pieśni nadprogra
mowych. Koncertantowi wręczono wieniec laurowy.

Śpiew p. Lierhammera przeplatany był grą 
na fortepianie prof. Kurza, Wirtuoz ten odegrał 
cztery utwory, z których dwa wymagały wykona
nia śpiewnego, jak Dworzaka „Na starym zamku** 
i balada Chopina, dwa zaś należały do gatunku 
rzeczy par excellence koncertowych, dzięki nagro
madzonym w nich olbrzymim trudnościom techni
cznym, mianowicie Etud koncertowy Moazkowskiego 
i IX rapsodya Liszta. Wszystkie numera odegrał 
p. Kurz świetnie i zyskał huczne oklaski audy- 
ftorynm.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 4 kwietni*.

(Z.) Raptowny a bardzo znaczny spadek 
kursu akoyi kredytowych wywarł dziś ujemny 
wpływ na tendenoyę całego targu. Dzisiejszy 
kurs kredytów jest o 8 % %  niższy od wczo
rajszego, z tego jednego odliczyć należy 6 ‘/4%  
jako naturalne zmniejszenie się wartośoi tar
gowej tyoh akoyi skutkiem odłączenia kuponu 
dywidendowego.’Jako powód dzisiejszego spadku 
kursu akoyi kredyt, podawano to, że wczoraj
szy przebieg zebrania akoyonaryuszy Zakłada 
kredytowego- nie odpowiadał woale oczekiwa
niom sfer giełdowyon. Przykre wrażenie zro
biło zwłaszcza to, że dyrektor tego banku 
oświadozył na zapytanie jednego z akoyona
ryuszy, że instytuoya ta nie może nic uczynić 
celem ożywienia ruchu na targu tutejszym. 
A  jednak właśnie spekulanci spodziewali się, 
że ze strony Zakładu kredytowego wyjdzie 
jakaś inioyatywa. Z  targu kredytów przeniósł 
się prąd zniżkowy także na inne kategorye 
papierów i ostateoznie z wyjątkiem akoyi ko
palń węgla prawie wszystkie inne papiery

rasadaienie swego wniosku to, iż urzędnikom 
powodzi się o wiele lepiej, niż rolnikom i rze
mieślnikom, a jtkkolwiek korzystają w oałej 
pełni z samorządu tak gminnego jak powiato
wego i krajowego, mimo to nie płaoą żadnego 
podatku na rzeoz gminy, powiatu i kraju. 
Wniosek ten odessano do komisyi podatkowej.

Z  kolei p O k u n i e w s k i  uzasadniał 
wniosek o przyznanie radom gminnym prawa 
ograniczania czasu trwania zabaw wiejskich i 
prawa oznaczania godzin zimykania siynków. 
— R tdy  grninno mają wprawdzie prawo poli- 
oyjnego dozoru i na tej podstawie wydają nie
raz zikazy, zdążające do położenia tumy roe* 
pajaniu ludaośoi, leoz starostowie, uproszeni 
przez propinatorów, systnją takie zakazy. Na
leży tedy kompetencję gminy w tym kierunku 

dziewczy- jam o określić. Wniosek odesłano dc komisyi 
Miknlsgo gminnej.

„Wenn die Narcisaen** i Nie-j Z kolei p. G ó r k a  uzasadniał swój wnic- 
Nie swatała mi cię", wszystkie sek co do składu i wyboru komieyj szaouuko- 

z ogromnem powodzeniem; pieśń Niewiadomskiego wyoh dl* podatków osobistyoh, Wniosek tea
musiał na usilne oklaski publiczności powtórzyć, \ opiewa jak następuje :

I- W zywa się o- k. rząd, aby dla uniknię
cia kolizyi obowiązków nie mianował w myśl 
§. 179 ustawy z 25 października 1896 1. 220
D \ p. p. w sMad komisyj szsounkowyoh dl*
podatków osobistyoh ozynnyoh urzędników 
skarbowych.

II. W zywa się o. k. rząd, aby surowo za
bronił organom skarbowym agitowania i wo- 
góle mieszania się do wyboru rzeozonyoh ko- 
misyj i aby takowe w myśl §. 183 tej ustawy 
przeprowadzał nie o. k. urzędnik skarbowy, 
leoz o. k urzędnik polityozny właśoiwego sta
rostwa przy pomooy komisyi wyborozej z 4 
ozłonków kontrybuentów złożonej.

III. W zywa się o, k. rząd, aby w drodze 
rozporządzania zarządził lub w drodze uzupeł
nienia §§ 179 do 181 powołanej ustawy odnośny 
projekt ustawy Rsdzia państwa przedłożył, aby 
urzędnicy skarbowi nie byli wybieralni, i nie 
mogli być członkami podatkowych komisyj 
eztcunkowyoh, leoz byli tylko fachowymi 
organami czyli referentami z głosem dorad- 
ozym, przydanymi do odnośnych komisyj sza
cunkowych.

Mówoa dowodził, że inspektorowie po
datkowi mięszają gię do wyborów członków 
komisyi szacunkowych i starają się wprowa
dzić do nich jak najwięcej urzędników po
datkowych. Urzędnicy tacy, zasiaiająo w ko- 
misyach, starają się czy to dla awansu, ozy 
dla gorliwości służbowej, ozy też dla przypo
dobania się swej władzy podatkowej, jak naj
bardziej wyśrubować podatki. Stąd pochodzą 
niesprawiedliwe wymiary, a zażalenia przeoiw 
nim mnożą się z roku na rok W  roku 1898 
załatwiono takich rekursów 734, a w  roku 
!899 już 3.809; z tego okazuje się najlepiej, ża 
złe tkwi w pierwszej instanoyi, t. j! w komi- 
syaoh szaounkowyoh-

Jako pewną i korzystną Iokacyę kapitałów polecamy 
Ł a?, listy sM tU m . Towar*, kredyt. Ziemek

S o J ś e s l I  1  J L d l l i e u a .
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PRZEGLĄD z dni* 7 Kwietni* 1900. 3
Żadna jednostka, żadna instytucya nie 

może wedle ogólnie przyjętej zasady prawnej 
decydować w swojej własnej sprawie, tylko 
skarbowośó nie ohpe uznać tej zasady i dobija 
się nienależnego jej wpływu na wymiar po
datku.

M ow a p. Górki wypowiedziana z wielką 
swadą, zrobiła bardzo dobre wrażenie i nagro
dzono ją oklaskami. Zwróoió należy uwagę na 
to, że dzisiejsza mowa) p. Górki była pierw
szym .ieg? występem parlamentarnym.

Wniosek p. Górki odesłano do komisyi
podatkowej.

Bez dyskusyi uchwalono na wniosek ko- 
njisyi gminnej, przedstawiony przez p. Meru- 
nowioza, zmienić kilka paragrafów statutu mia
sta Lwowa w tym kierunku, by gminie m. 
Lwowa przysługiwało prawo rozkładu do
datków do podatków na cele gminne wedle 
rozmaitej stopy prooentowej. — Następnie u- 
ohwalono ustawę dla miasta Białej o obo
wiązku właścicieli połączenia domów, znajdu- 
jąeyoh się w tern mieśoie, z miejskim wodo
ciągiem, tudzież ustawę dla miasta Podgórza 
o obowiązku właścicieli domów wybudowania 
kanałów domowych i połąozenia ich z ka
nałami miejskimi.

Przy debaoie nad wspomnianą wyżej u- 
stawą dla miasta Białej, zabrał głos ks. S t o- 
j a ł o w s k i  i postawił poprawkę, ażeby od 
podatku wedooiągowego wolny był czynsz aż 
do ‘200 koron rocznie (komisya proponuje 
100 koron), tudzież by wogóle mieszkania, 
ikładająoe się z jednej ubikacji, nie opłaoały 
tego podatku. Przy tej sposobności zarzucił 
mówca, że Rada gminna miasta Białej w yzy
skuje ludność polską, a zwłaszcza ludność 
gmimy polskiej Straoonki narażona być może 
przez tę ustawę na wyzysk ze strony Bielej. 
W  obronie miasta Białej i jej Rady, wystąpił 
p. B i n d e r  i zarzucił ks. Stoj&łowskiemu 
brak kompetenoyi do występowania w roli 
rzeoznika ludności polskiej w Białej. Ludność 
tamtejsza polska i niemiecka porozumie się sa- j 
ma bez interweneyi ks. Stojałowskiego.

W  glosowaniu odrzucono poprawkę ks.

& kolei ras;ąpiło sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego o czynm śoiaeh cdno- 
sząoyoh się do podniesienia hodowli bydła w 
r. 1899 (referent p. Schnell) Komisya wnosi o 
polecenie W ydziałowi krajowemu, by rrowa- 
d*ił dalsze rokowania z rządem, celem w yje
dnania wydatnego zasiłku --a próbne szczepie
nie bydła tuberkuliną. Nadto proponuje k- mi- 
*ya otworzyć W ydziałołii krajowemu na rok 
1900 kredyt 8000 koron ną pokryoie kosztów 
komisyi licenoyonnjąeyoh i dalszych 8000 k o 
ron na utrzymanie dwóch instruktorów hodo
wli bydła.

K*. S t c j a ł o w s k i ,  który z każdym 
dniem staje się oo-az gadatliwszym i przy ka
żdej niemal sprawie zabiera głos, zażądał go i 
teraz, by wypowiedzieć swoje zapatrywania na 
hodowlę bydle. Mówca prosi o cierpliwość, 
(Głosy : Oho !) by mógł szerzej wytłómaczyó 
swą myśl. Otóż zdaniem mówoy, grunta w ło
ściańskie są dziś tak rozdrobnione, że włościa
nie przeważnie nie są jnż w stanie trzymać 
bydła Lex Hupka nie zaradzi jednak temu, 
ono przychodzi za późno; zdaniem mówcy, trze
ba postarać się o to, aby włośoianin miał na 
ozem chować bydło. Następnie zarzuca mówoa, 
te ze sprawozdania komisyi odnosi się to wra
żenie, iż fundusze przeznaczone na podniesie
nie hodowli bydła idą na korzyść obszarów 
dworskich. W ogóle oały spcsób korzystania 
z tych funduszów jest zdaniem mówcy nie
odpowiedni. W  dalszym ciągu krytykował 
mówoa organizaoyę komisyj lioenoyonująoych 
i działalność towarzystw gospodarskich,

P. K r z y s z t o f o w i c z  omawiał obszer
nie i faohowo sprawozdanie komisyi i popierał 
gorąoo projekt szozepienia bydła tuberkuliną. 
P. K r a m a r o z y k  wystąpił energicznie prze
ciw wywodom ks. Stojałowskiego, który mię
dzy icnemi rzekł, źe rhów bydła nio podniesie 
się nigdy, jeżeli się chłopom nie da pastw:sk 
Jestto dzwonienie na gwałt i chyba zachęca
nie do zamaoŁu na rudzą własność, (Brawa).

Powiedział dalej ks. Stojałrwski, że w ko- 
miayaoh licenoyonujących zasiadają „chłopi 
pańscy". Jakiż to jest ten drugi typ ohłopa?— 
pyt* p. Kramarozyk. — U ks, Stojałowskiego 
każdy, kto nie słucha jego komendy, je3t albo 
„malowanym katolikiem44 albo „chłopem p*ń- 
skim“. Mówca ma jednak własną wolę i nie 
myśli naginać jej do woli ks. Stojałowskiego, 
lecz postępować będzie tak, jak mu nakazują 
jego roznoś i przykezacia B :żo, chociażby go 
Ki to ks. Stojałowski nazwał pańskim lub nie 
Wiedzieć jakim chłopem. (Oklaski).

P. C i e l e c k i  bronił Kółek rolniczych 
p zeciw zarzutom ke. Stojałowskiego, preyta- 
czaiąo, że one pracują w  porozumieniu z T o
warzystwem gospodarskiem, k (óre wszystkie 
prawie subwenoye rządowe zutrwa n# podno
szenie gospodarstw włościańskich. Niorłnsznym 
jest również zarzut ks. Stojałowskiego, że K ó ł
ka rolnicze nie zajmują s;ę sprawami rolni
ctwa, ale innemi, bo chociaż Kółka ta zakła

dają sklepiki po wsiąeh, to  z drugiej strony 
również wydatną jest ich działalność rolnictwa, 
która się jednak nie da w oyfry ująć.

P B r y k c z y ń o k i  b-onił Towarzystwa 
gospodarskiego i zarzucał ks. Stojałowski emu, że 
nie zadał sobie nawet nracy przeczytani* osta
tniego sprawozdania tego Towarzystwa. Towa
rzystwo to wyohodzi z tej zasady że podstawą 
dobrobytu kraju jest podniesienie ludności wło
ściańskie!. W  tym kierunku ono dotyohczas 
prsoowało i nadal praoować będzie.

Ks. S t o j a ł o w s k i  zabrał jeszoze raz 
głos i oświadczył, że nie chciał nikomu robić 
zarzutów, tylko wywołać dyskusyę. (Wesołość). 
Mówca nie może znieść tego, i s  nikt głosu nie 
zabiera i wszystko prawie przyimuje Sejm bez 
debaty, — bo mogą przeoiwnioy nasi powie
dzieć, że Sejm galicyjski o niozem nie umie 
rozprawiać, tylko o polityce. Dziś udało się 
mówoy wywołać dyskusyę, a zatem osiągnął 
oel swój i dziękuje za to Bogu. (Wesołość). Na 
wywody p. Kramarczyka oo do „pańskioh chło
pów" nie będzie mówoa odpowiadał, bo to nie 
należy do hodowli bydła. (Ogromna wesołość).

? o  ostateoznem przemówieniu sprawo
zdawcy p. Schnella przystąpiono do głosowania 
i przyjęto wszystkie wnioski komisyi.

Z kolei uskuteczniono wybór uzupełnia- 
jąoy jednego członka W ydziału galio. Kasy 
oszozęduośoi w miejsce J. E. Piętaka, W ybra
no rektora uniwersytetu dra A b r a h a m a .

Wniosek posła W ó j c i k a  o odesłanie 
tej sprawy do W ydziału krajowego celem za
proponowania na tę godność jednego z repre
zentantów włośoian, upadł.

Następnie wybrano kom isję dla reformy 
wyborczej z 18 członków.

W ybrani zostali pp. Abrahamowioz, Ber- 
nadzikowski, Czaykowski W ładysław Wiktor, 
Czartoryski, Dneduszyoki W ojciech, Górka, 
Górski, Jabłoński, Jędrzejowie* A d a m , K o
złowski, Miohałowski Józef, Okuniewski, Piłat, 
Romanowie*!, Rottor, Skałkowski, Stodnioki, 
Wodzioki.

Godzina 2 '/4 posiedzenie trwa dalej,

T E l E S R f t f S r j H Z E G l Ą f l l T .
W'eden 6 kwietnia. D e l e g a o y e  z w o 

ł a n e  z o s t a ł y  n a  d z i e ń  12 ma:a,
Wiedeń 6 kwietnia. Podług doniesień dzien

ników, związek właścicieli fabryk maszyn, oraz 
centralny związek wł*śoici«li kopalń, w piśmie, 
wystosowanem do ministerstwa handlu, odmó
wiły wzięcia udziału w mającej się dziś rozpo- 
oząó ankiecie dla ustanowienia cen węgla.

Praga 6 kwietnia. Sejm ozeski obradował 
wozor&j nad wnioskiem posła Szamanka, doma
gającym się zaprowadzenia obowiązkowej na
uki języka rosyjskiego we wszystkich szkołach 
średnich z ozeskim językiem wykładowym. 
W  ciągu dyskusyi wnioskodawca oświadczył, 
że znajomość języka rosyjskiego jeefc potrzebna 
tak ze względów narodowyoh, jakoteż prakty
cznych, a mianowicie przem yłow yoh i handlo
wych, gdyż Rosy*, przedstawia dla przemysłu 
czeskiego ważne pola zbytu. P. Stein zażądał 
przejścia do poraądku dziennego nad (ą spra
wą. jednakie wniosek jego nie był dostatecznie 
poparty. P. Eppinger oświadczył się przeoiw 
wnioskowi Szamank*, gdyż z wprowadzenia jego 
w iyoie nie obiecuje sobie żadnego praktyczne
go rezultatu, zresztą sprawa ta nie należy do 
kompetenoyi sejmu. W niosek ten jest tylko 
demonstraoyą przeoiw zamierzonemu uznaniu 
języka niemieckiego, jako ogólnie pośredniczą
cego w państwie. Chrześoijańsko-sooyalny po
seł Opits również zwalczał wniosek Szamanka, 
dowodząc, że ohwiła, w której Niemey wrócili 
do sejmu celem zadokumentowania swyoh inten- 
oyj pokojowych, nie jest stosowną do stawiania 
takich wniosków.

S r. W cjoieoh Sohoaborn imieniem kon
serwatywnej wielkiej własności oświadczył, że 
jest przeoiwny zaprowadzeniu obowiązkowej 
nauk’ języka rosyjskiego w szkołach średnich, 
przyznaje jednak, iż ze względów handlowych 
znajomość tego języka może być potrzebną; 
byłby więo zatem, aby naukę jązy l a  rosyjskie
go zaprowadzić nieobowiązkowo w szkołach 
realnych i będzie głosował za odesłaniem wnio
sku do komisyi.

Poseł Sokol twierdz1!, że i tnieje w kraju 
poczucie potrzeby uczenia się języka rosyj°ki«- 
go i prądu tego nikt nie wstrzyma.

Poseł Adamek dowodził, że ekonomiczny 
rozwój Rosyi łączy ją z csłym światem, zna
jomość języka rosyjskiego umożliwi nawiązanie 
stosunków handlowych z Rosyą.

Poseł FoisŁ nadmienił, źe dziś już nie ma 
co mówić o jarzmie rosyj*ki**m i o knuoie. Są 

| to rzeczy przestarzałe. Mówca podnosi postępy 
kulturalna Rosyi i twierdzi, że Czesi wobec 

1 państwa rosyjskiego sterają się o to samo tyl- 
; ko, o oo Niemcy wobec Niemiec.

Po z*mkn;ęoiu dysku yi uchwalono prze 
riw gtoBom Niemców odesłać wniosek do ko
ni i eyi szkolnej.

Wiedeń 6 kwietnia. Na wczorajszych ogól
nych audyenoyaeh u Cesarza między innemi 
przyjęci zostali: baronowa Ziemiałkowska, pre

zydent wyższego sądu krajowego Aleksander 
Tohórznioki i poseł do Rady państwa ks. Ta- 
niaczkiewioz.

Dziennik rot. wojsk. ogłasza zamianowa- 
wanie areyksięoia Eugeniusza komendantem 
14 korpusu, komenderującym jenerałem w In- 
sbruku, tudzież komendantem obrony krajowej 
w Tyrolu i Voralbergu.

Salzburg 6 kwietnia. Kardynał książę ar
cybiskup salzburski H a l l e r  umarł wczoraj 
w południe.

Paryż 6 kwietnia. Prezydent ministrów 
Waldek-Rousseau wydał do wszystkich bisku
pów Franoyi okólnik zakazująoy odprawiania 
kazań i misyi księżom, którzy należą do za
konów nieuznanyoh we Franoyi.

Waszyngton 6 kwietnia. Izb* reprezentan
tów obradowała nad przedłożeniem rządo- 
wem o powiększeniu floty. Rząd domaga się 
kredytu 61 milionów dolarów na budowę no- 
wyoh okrętów.

Petersburg 6 kwietnia. Prawtelstmennyj 
Wiestnik ogłasza, że wioegubematorem war
szawskim w mi“ jsoe hr. Pahlen* mianowany 
został książę Łobanow - Roatowski, dotychczas 
wieegubemator suwalski, którego miejsce w 
Suwałkach zajmie dotyohozasowy adlatus przy 
generał-gubernatorz* warszawskim, Szyrajew.

Wiedeń 6 kwietnia. W  sejmie dolno-au- 
stryackim zaintorpelował dziś p. Offner i towa
rzysze namiestnika, ozy rząd gotów jest ener
gicznie wystąpić przeoiwko podjudzaniem i 
agitaoyom antisemiokim, prowadzonym zwłasz
cza za porno oą rozsiewania wieśoi o mord* oh 
rytualnych.

Wiedoń 6 kwietnia. Ankietę w  sprawie 
cen węgla dziś otwarto przemówieniem mini
stra handlu bar. Cali*, który oświadczył, że 
rząd szozerze życzy sobie sprowadzenia poro
zumienia pomiędzy producentami a konsumen
tami, staje do dyspozyoyi obu stron, oelem zła
godzenia istniejących różnic. Rząd sądzi, że 
wyjaśnienie stosunków ogólnych i lokalnyoh 
przyczyni się do zbliżenia obu stron, oraz spo
dziewa się, że prodneenoi uznają, iż nie po
winni wyzyskiwać dl* siebie ewentualnych ko- 
rzystnyoh konjunktur, lecz żądania swoje za
stosują do obecnych stosunków. Uznać to po
winni także ze względu na interesa przemysłu.

Wiedeń 6 kwietnia. Br. Herman Czecz, któ
ry wozoraj na posiedreuiu Towarzystwa rolm- 
ozego odczytywał swój referat, padł podczas 
odczytywania nagle, rażony epoplekeyą. Stan 
ohorego groźny.

Warszawa 6 kwietnia. Zaohorował tu na 
trąd poddany tureoki, Grek, Antoni Kufl*- 
nias. W ywieziono go z nąjwiękseemi ostrożno- 
śoiami do Jambora.

Budapeszt 6 kwietnia. Węgierskie Biuro 
kcrespondenoyjne donosi z W iedn ia : W  kotaeh 
kompetentny oh stwierdzają, iż nieprawdziwem 
jest doniesienie, jakoby na wczorajszej radzie 
wspólnych ministrów dyskutowano sprawę pod
wyższeni* stanu, prazenoyjnego armii i sprawę 
zaprowadzenia dział szybko strzelający oh, oraz 
jakoby w tym względzie miała zapaść uchwa
ła. -Stan prezonoyjny armii jest sprawa, nale
żącą do kompetenoyi austryaokiego parlamentu 
i sejmu węgierskiego. W spólny budżet zostanie 
prawdopodobnie załatwiony na dzisiejszej ra
dzie gabinetowej. Jak słychać, budżet nie bę
dzie podwyższony.

Bruksela 6 kwietnia. O wozorajszem prze
słuchaniu sprawcy zamachu n* 1 s. W alii Sipi- 
da, donoszą, że po kilkakrotnych napomnie
niach ze strony rodziców jego w oheonośoi sę
dziego, zdecydował się wre*zoie Sipido powie
dzieć prawdę. Oświadczył mianowioie, że 
w  poniedziałek wieczór zebrał się z trzema 
innymi młodymi ludźmi w D ł mu Ludowym. 
Tara założyli się o 5 franków, które miał otrzy
mać ten, kto zastrzeli ks. W alii. Sipido w y
mienił jednogo z  tyoh młodych ludzi, niejakie
go Mertę, szewca, który został natychmiast 
nfc rozkaz sędziego śledorego aresztowany. 
Merta przyznał, źe opowiadanie Sipidi jeat 
prawdziwe, twierdzi jednak, że Sipido nie zo
stał wezwany do wykonania zamachu, lecz sam 
się ofiarował, gdyż chciał wygrać zakład o 5 
franków. Stwierdzeno, że wiele innych osób 
udało się było z Domu Ludowego na dworzec, 
aby się przypatrzyć wykonaniu zakładu.

Wojna w Afryce.
Londyn 6 kwietnia. Wczorajsze dzienniki 

wieczorne donoszą z Laurenoo Marąuez pod 
datą 3 kwietnia: W edle informaoyi z obozu 
Boerów pod Malopo, stoczoną została gorąca 
walka. Mafeking jest osaczone. Anglioy 
zrobili wycieczkę, a równocześnie Plumer ude
rzył na Baerów pod Ramathlobama. Boerzy 
odparli oba ataki. Z  kolumny Plumera poległo 
20, a 6 dostało się do niewoli.

Londyn 6 kwietnia. Times donosi z Bloem- 
fontein pod datą 3 b m .: Silne oddziały Boe
rów znajdują się po tamtej stronie rzeki 
Mcdder na wsohód od Bloemfontein. Angielskie 
oddziały strzelców konnych obserwowały przez 
oały dzień nieprzyjaciela koło Busehmanskop 
w oddaleniu 12 mil.

Pretorya 6 kwietnia. W  sejmie (Yolks-

raad) obradującym w Kronsztadzie, oświadczył 
prezydent Stein, iż zawiadomił neutralne mo
carstwa o naruszaniu przez Anglików ohorągw 
Czerwonego Kryżs oraz zawiadomił, że obie 
republiki wysłały depntacye do Europy i Am e
ryki celem skłonienia mocarstw, aby starały 
się pełożyć kras rozlewowi krwi.

Londyn 6 kwietnia. Korespondent „Biura 
Reutera" który zaezerpnął swe informaoye z 
obozu Boerów pod Brandfort, podaje następu
jące szczegóły o zasadzce," urządzonej przez 
Boerów : W  chwili, gdy dwóeh oficerów , ja- 
dąoych wozem, zbliżyło się do miejsca za
sadzki, Boerzy krzyknęli do nich : „Ręce do 
g ó ry !“ Jeden oficer usłuohał natychmiast roz
kazu, wskutek czego jego towarzysz zastrzelił 
go na miejscu i oświadczył kategorycznie, że 
się nie podda Odpowiedzią na to były  strza
ły, które położyły go trupem. Ogółem Boerzy 
wzięli do niewoli 380 Anglików. Ponieważ w 
ręce ich wpadł oały konwój, przeto są teraz 
dostatecznie zaopatrzeni w zapasy żywnośoi, 
który oh brak dawał im się bardzo dotkliwie 
uesuwać. W  ręoe Boerów dostały się takie 
wszystkie tajne angielskie papiery, a między 
tymi plany, tyoząoe się inw azji Granii i 
Transw&alu, oraz skrzynia, w  której znajdo
wały się oświadczenia Burgherów, ie  nieoheą 
i nie będą walezyć przeciw Anglikom. Podpi
sanych na tyoh oświadozeuiaoh Burgherów, 
powołano do głównej kwatery Boerów, oelem 
wytłómaczenia się. Powiedzieli oni, że nie w i
dzą potrzeby podtrzymywać tyoh oświadczeń, 
gdyż by ły  one wymuszone.

Londyn 6 kwietnia. W  izbie gmin na 
zapytanie, ozy istotnie hr. Sternberg pod 
Paardeberg walczył z Boerami i został wraz 
z Cronjem wzięty do niewoli, a jeżeli tak jest, 
dlaozego wypuszczono go na wolność i pozwo
lono mu powrócić do Anglii — odpowiedział 
"Wyndbam, iż o całej tej sprawie nio mu nie 
jest urzędownie wiadomem, zdaje mu się je 
dnak, że hr. Sternberg dostał się de niewoli 
jeszoze przed poddaniem się Cronjego. Dalej 
zawiadomił W yndham, że 2000 jeńców boer- 
skioh będzie niebawem przewiezionych na w y
spę św. Heleny, reszta zaś trzymaną będzie na 
okrętach, a to aż de ozasu, gdy poczynione bę
dą na tej wyspie potrzebne przygotowania dla 
ich pomieszczenia.

Londyn 6 kwietnia. Daily News don' sz^ z 
Mafeking 31 marca. L iczb* Boerów oblęgają- 
oyck Mafeking wynosi 2000.

To samo pismo donosi z P retoryi: Pułko
wnik Plumer znaiduje się w marszu w odle
głości 6 mil od Mafeking. W  jednej potyozoe 
pod tem miastem zmusili Boerzy Anglików do 
cofnięcia się. Ci ostatni straoili 20 zabitych i 
19 rannych Boerowie mieli 1 zabitego i 2 
rannych.

Pułkownik Baden-Powell urządził równo- 
oześnie wyoieozkę, którą jednak odparto.

Daily Mail donosi z Bloemfontein 4 b.m  
Dywizya Clemens* złożona z 6.000 ludzi przy
była dziś po 15-dniowym marszu w okolice 
Bloemfontein i rozłożyła się obozem 5 mil 
na półnoo od miasta.

Podług depeszy Daily News z Laurenco- 
Marquez, Stein został naozelnym wodzem armii 
orań«kiej.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny 'hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów —  ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 6 kwietnia. B. Lastowiecki 

z Kr ogni ca. K, Carkowski z Niegowic. Dr. Gold- 
hamer z S anoka. J. Fiirst i Z. Goldbaam z Buda
pesztu. S. Molnauer z Londynu. O. Kiczyński i 
F. Kułkowski z Warszawy. L. Gawroński z Eosyi. 
W. Grabiński z Podola. K. Sokłowski z Paryża. 
Z, Mikłosz z Krzemieńca. T. W y brański z Ukrai
ny. K. Tolbuszewski z Bukaresztu.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plao Maryacki.
Przyjechali dnia 6 kwietnia. Ks. H. Lubomir

ski z Rozwadowa. A. Jełowioki z Słuchyniec Hr. 
M. Tarnowska z Tarnawki.' Hr. M. Tarnowska z 
Chorzelowa. K. Grocholski z Rożysk. K. Jaworski 
z Ostrów czyka. Dr. Jordan z Krakowa. N. Czay
kowski z Bóbrki. K. Hoffmann ze Stryja. A. Ho- 
rodyńska z Leśniowa. A, Palfy z Wiednia. W. 
Niezabitowski z Lanek. T. Niementoweki z Zbaraża.

HOTEL FRANCUSKI
Plac Maryaoki —  Lwów. 

Pierwszorzędny hotel n komfortem urządzony, 
pUeneńska restauracya e pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryeyer w miejscu. 
Przyjechali dnia 6 kwietnia. K. Kerber z 

Glinian. M. Lisowicki z Hodowic. P. Kurmanowicz 
z Kryniczki. W . Jaruntowak! z Z&łanowa. H. 
Czajkowski z Bóbrki. A  Apel z Wiednia.

HOTEL „V!CT0RIA“
Lwów —  nl. Hetmańska 8. 

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom
fortem urządzony.

Przyjechali dnia 6 kwietnia. Hr. Olga Danin

Borkowska z Ponikwy. Dr. J. Walewski z Nosso- 
wa. Nadradzoa P Biliński z Żółkwi. J. Gutkowski 
z Berezowioy. W. Mtomłińaki radzca sądu z Prze
myśla. A. Naas z Wienernenstadt. M. Rokoszoweki 
z Tamowioy. R. Gntz i F. Kollros z Wiednia. J. 
Mańkowski z Przemyśla. W. Kopecki z Morawska. 
K, Lannert z Londynu. Z. Penner z Paryża. A, 
Makowiak z Budapesztu. K. Scchor z Krakowa 
< !■ ■!. •—  i ■— m -  --w ■— - B a w  *_

ar A  D B 8  Ł A ST fi.
Rubryka ta nie pochodzi od Rciakcyi, ni* bieraa taż 

en* na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

W wybór 10.000 par zaopatrzyli swój skład ręka
wiczek własnego wyrobu & spodziewając aię większego 
zbytu, zniżyli icb cenę w ostatnim tygodniu przed świę- 
tami. J. Czernicki, M. Olszewski; Lwów. Rynak L 21.

Kantor wymiany
c. k. uprs. galicyjskiego

Banku hipotecznego
k u p u j  o  i  g p n e d ą j e

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie lioaąe 
żadnej prowizyi.

Założony w roku 1863. jj
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

* pod firmą;
AUGUST SGHELLENBERG i SYN

we Lwowie uh Karola Ludwika 1.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war

tościowe i monety

Lo sy  na spłaty miesięesn*
pod jak najkorzystniejszymi warr ikami. 

losowańWydawnictwo 
u om truta roczni, 
prowiacyl

r cety losowań „Nadzieja". Pr# 
3 40 w« Lwowit K. S-CO ta

Wiedeń 5 kwietnia. ^Zamknięcie giełdy, 3 
godz. 30 min.). Akcye austr. Zakł, kred. 237.— 
węg ZakŁ kred. 181.2&, Anglob»nkn 124,60, 
Unionbanku 151.— , L&nderbanku 116,26, Bank- 
vereinu 134,—, Bodenciedit 262 60, Gal. Banku 
hip. — , Kolei państ. 132.10, południowej 26.30, 
Tramway A. 136.—, B. 130.76, Elbetbal 122.76, 
Północnej — .—, Czemiowieckiej — .— , AJpiny 
262.— , Rima Muranyi 310,—, Prag. Tow. żel
666,— , Fabryki broni 177.60, Tur. tytoniowe 163.__
Oblig. węg. indemn, 92.80, Renta majowa 
Anstr. renta koronowa 98.95, Węg. renta koron! 
93.70, 561, listy Tow. kr. ziem. 93.40, 4*/# Bank* 
kraj. 94 60, 4 ’/ ,%  Banku kraj. 100.— , 4°/# Bank* 
hipotecznego 92 40. 4 ‘/te/0 Banku hip. 98.60, 6*/, 
Banku hip. 109.— , 4%  gal. oblig. prop. 96.40, 
4%  gal. poż kraj. z r. 1893 92.40, 4%  Po*, m. 
Lwo-^a 91,25, Losy tureckie 121,60, Marki 118.70, 
Ruble 266.—. Tendencya : Międzynarodowe papiery 
zaniedbane, targ lokalny silny, szczególnie w ak- 
oyach przedsiębiorstw węglowych.

Wiedeń 6 kwietniu. (Giełda towarowa). 
Cukier (stale) 27*05. Nafta galicyjska bez zmia
ny. Spirytus (silniej) 40 60.

Berjia 6 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 84 30. Spirytus 49 00.

Paryż 6 kwietnia. (Zamknięcie giełdy), 
Trzyprocentowa renta 101’12 Mąka („Fleur de 
Paris“ ) 26 90.

Frankfurt 6 kwietnia, (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty aastryaokie 225*50; kolej 
państwowa 135*20; alpiny 000*00; disoonto 
191'CO; laura 279 40.

Wiedeń 6 kwietnia. (Giełda zbożowa). (3nr- 
sa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 7 83—7*85. na mąj ozerwieo 784 — 
7*85, na jesień 8 01— 8 02; żyto na wioanę 
6‘97— 6*98, na maj-czerwiec 6*97—6 98, n* je
sień 7'06 —7'07j tzum  lzi na maj-czerwioo 
5‘81— 582, na czerwieo-lipieo 000— 000, na 
lipiec-sierpień 591— 592; owies n* wioenę 
5'44—5’47, na maj-czerwieo 5*48—5*50. na je 
sień 6*74- 5 75; rzepak na sierpień 13-25— 
13-35; olej rzepakowy na kwieoień-maj 331/ ,— 
347S, na wrzesień grudzień 0000—00 00. Ten- 
denoya silna. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt 6 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). P*zenioa na 
kwiecień 7-60—7 61, na mej 7 66—7*67 na pa* 
idziem ik 7'79—7-80 żyto na kwiecień 6-60— 
6*61, na październik 6’68—6*69; owies na kwie* 
oień 5 00—5 01, na październik 5*40— 641; ku- 
knrudza na maj 6 50—651, na lipiec 5 60 — 
5*61 rzepak na sierpień 12 90— 13-00. Oferty na 
pszenioę: mierne. Ghęó kupna ogranieeona. 
Tendenoya: silna. Pogoda: pochmurno.

H O T E L  V IC T O R IA
W6 L w o w ie  ul. H etm ań ek a  1. 8

tu i przy staoyi kolei elektrycznej, n apełn i*  o d n o w io n y , pokoje 
wzorowo urządzone od 70 ot. pooząwszy.

Przy dłuższym pobycie znaczny opust.

[ powróciła
A . ,  b z a ł k i ę w i c z . I

Lwowie: w»ptek#cli pp. Milcoluube, 
Wewińrskiego, W Krakowie : u pp, Wi 
łsnUwel^łgo, Redyk* i Traueeyńłklego.

Julian br. Brunicki
w Podhoreach p. Stryj 

poleca

Owsy ^  
gp Kartofle 

D rze w k a ^
j j :  Krzewy

owocowe i ozdobne, narzędzia ogrodnicze.
Żadając cenników proszę powołać 

eię na ogłoszenie w „Przeglądzie".

Także
1 na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
N ajtańsze ź ró d ło  zak u p n a

wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer, Mio
dników, kap, koców, kołder i 

der na Ję°hia-

Sęeoyulny oddział dla pra
wdziwych perskich i oryeatul- 
nyoh dywanów i portyer. W y- 
sortow&ne dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek ohodui- 
ków, po bajecznie niskich cenach 
lllustrawanfl cenniki gratis i franco
Wszelki# Usty i zapytania adr#sować 

należy:
P o  e a r z a d n  W ie d e ń s k ie g o  
g a g a z y n n  „A U  Ł O U Y B Ifl"  w#
Lwowi#, ulica Sykotuska 1. 6,, albo we 

Wiedniu, IX. Eabngass# nr. 33.

Prześcieradła gumowe,
Hegary kompletne.
Węże gumowe-
Częśoi składowe do H*garów.
Klysopompy.
Gruszki gumowe.
Seręgi cynowe.
Odciągacze do mleka.
Ochraniacze piersi.
Fiaszeozki do kam ienia dzieei. 
Pypki do ssania.
W orki na lód.
Rozpylacze do proszku i do płynów 
Wstrzykawki szklanne, kauczuko

we i cynowe.
W zierniki szklanne, kauczukowe 

i oelluloidowe.
W stizj kawki do m oifiuy 
W ianki mac;czne.
Suspensorya bawełniane i jedwabne 
Aparata inhalacyjne.
Poduszki gumowe.
Katetery i Bougiea.
Watę opatrunkową oczyszczoną. 
W atę karbolową, salicylową jodo- 

formową.
Gazę jedoforraową.
Flaszki dla chorych szklanne i 

kauczukowe.
Baseny dla ohoryoh blaszane po 

duszkowane i porcelanowe itp
poleca

I Alojzy Hubner
» Lwów, Rynek 1. 38.

59 I

lat istniejący
handel snkna 

i towarów wełnianych
pod firma

JAN WALLACH i SYS
Lwów Rynek 33 

poleca się.
Na I-em piątrz#

|  S k ł a d  s u k n a  na 
KONFEKCYE DAMSKIE

Zaprawy pod łogow e! 
P a s t a  k r a j o w a  

własnego wyrobu 
lepsza i o 15 pr. tańsza od masy 

francuskiej
M a s a  w o s k o w a  

rozpuszczalna we wódz?® 
L a k i e r  b u r a z t y n o w y

w 8-miu odcieniach
F a r b y  o l e j n e

szybko schnące do podłóg 
poleca handel farb

0. T. Wincklera Syna
Lwów, Rynek 23.

Cenniki do dyspozycji.

Fiuiu U h
bardzo trwale 

rJłjkae w  toalet

T .  S i L " w - i ± i e M .
m R  L W O W IE .
4 S/, K lio  K I W I  

netto wolne od portu m aalioohę alb« 
aa nadesłaniem gotówki, pod gwara* 

cyą aa nijlepam towary. 
Afryk. Mocca bób par! . . *(, #-7 i
bantos Nr. 1.  g-7 (
SalTador ziel. bardao dobra .  4-lii
Leylop nieb ziel. ,  ,  ,  ń-bi
Złota Jawa żółta „ „ ,  6-U
Perłowa najlepsza . . . . „ 5-Bl
A rab Moooa najl. aromat. . ,  6'W

Cenniki i taryfa riowa gratio.
Kttlinger & (Jo., Hamburg.

M n n n K m m n m n *
Na święta!

wyborno wędliny wszelkiego rodzaju, cia
sta domowe oraz k o m p le t n e  ś w ię 
c o n e  w cenie od 10 do 100 złr. dostar
cza na zamówienia Zarzad dworu w Pu- 
tiatyczaeh p. Sadowa Wisznia. Szynki 
sposobem francuskim marynowane po 90 ct 
Kiełbasa po 90 et Polędwico w pęche
rzach po l  złr. 30 ct. wszystko za 1 klgr. 

Szczegółowe cenniki na żądanie.

* * * * * *  » K * K ? * K 3 $

Parasolu
Francuskie &nęie’ skie i wiedeńskie w hłj- 
modniejszycb k o lca  b i wzorach, począw
szy od 2.50 do najbogatszych. Parasolki 
dsiecinne od 2 zł ISntautcas czarne i ko 
lorowo od 8 tl. Parasolki od deszczu od 
2.60, rączki najmodniejsze, wybór olbrzy 
ml, eony fabryczne, towar świeży doborowy

Górski i  Szydłowski
, Lwów, plao Maryaoki 8.

IM *
W Ł A S N S 0 O

O K O W O

Zarząd dóbr Uniż, poczta Qz*r- 
nelica sprzedaje do siewa

II'
loco stacya Bucsaoz, po oeni® 7 
złr. 50 ot. aa worek 100 kl. netto,



PRZEGLĄD » dnia 7 kwietnia 1900.
jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich

lekarzy.
„Ouaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.£|ii&cer om

Handel wina Ludwika Stadtmilllera we Lwowie przy ui. Krakowskiej 9 sprzedaje wino szampańskie Józefa Tórley et 
Cie w Budapeszcie „Talisman seo* po bardzo 

przystępnych cenach.

Antoni Wrotnowski
wodzony dnia 3 Lutego 1823 zwarł dnia 1 Kwietnia 1900 

roku, opairząny Św. Sakramentami.

Fogrzeb odbędzie *ię w sobotą dnia 7 Kwietnia o 
godzinie l it e j  przed południem z kośoioła w Bielanaob, 
na omentarz tamże, na który to obrzęd pozostała wdowa 
wraz z synem, synową, wnukami i prawnukami za
praszają.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

o s s e s e M M i e i t ;
Nakładem księgarni katolickiej

sra m . m m im
w Krakowie, Rynek 30 

wyszło świeżo d r u g i e  w y d a u ie  Książ
ki do aabożeństwa pod tytułem:

Małe nabożeństwo mszalne
złożene prze* i f .  U . (str. 671 i VI w 32) 
Jeatto bardzo praktyczna książka do pa
cierza, w rodzaju francuskich Parocsien 
Bouuni, zawierająca oook najużywań3zych 
modlitw, Msze na wszystkie niedziele i 

święta w rekn.
Cena egz. bez oprawy Z korony, w opra
wie w płótno angielskie, brzegi marmur- 
kowa 2 k. bk gr. — Toż z brzegami pą- 
■owemi 3 k. W oprawie w szagry* mięk 
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
elegancka 6 k. Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękka 
skórkę eielęca (różne kolory) zasiana'zło- 
conemi liliami Irancuskieai, brzegi złotu 
ne. ą pod niemi pąsowe 17 koron i 50 b.
m y b e r a a  kawa pół kilo 75 ct. „8y- 
ww ryusz“ ul. 3 Maja 1. 2 Lwów.

K am ienica  blisko śródmieścia zaraz 
do sprzedania. Potrzebna gotówka 17,000 
złr. Wiadomoaż: Biuro gazet Olszewskiego 
(nL Kilińskiego).

K am ienica przy ul, Erajerowskiej 
we Lwowie jest zaraz do sprzedania. W y
jaśnień uiziela adw. Dr. Kulikowski we 
Lwowie ul. Trzeaiego maja 5._________

do
70 c t  not toiograma iaw y

niesrównanęj dobroci, aromatycznej, 
nabycia jedynie tylko w handlu

Karola Bałłabana, Lwów
i  aio kilowe woreezki franko do każdej 

__________ stacji pocztowej.____________

OSOBOM
młody, inteligentny męższyzna w charakte
rze towarzysza, sekretarza lab t. p. za 
skromnem wynagrodzeniem. Adres: T o  
w a r e y s z  p o d r ó ż y ,  poste restante 
Lwów.

Do trwałego i pięknego
zapuszczenia posaizei i p cd ł^

z  miękkiego drzewa
Masę francuską

nadająoą się szoa-gólnie na 
parkiety,

Masę woskową
własnego wyrobu na posadzki 

i miękie podłogi,
Glazurę bursztynową

kolorem i pięknym trwałym po
łyskiem, do ścierania wilgotną 

ścierką,
Glazurę emaljową „Linoleum“ 
szybko sohnąoą z pięknym 

połyskiem,
Lakier „Christofa*

wysycbająoy w niespełna pół go
dziny, nadzwyozaj trwały, posia
dający piękny trwały połysk i 
nadający się tak na parkiety jak 

i na miękkie podłogi,
Szczoffi i Padzie do zapuszczanie,

szczotki do froterowania, oraz 
wszelkie inne gatunki szczotek 
w zakres gospodarstwa domowego 

wchodzące,
Wosk do nacierania,

Płaty sukienne 
do wyoierania podłóg itp. itp. 

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

7 0  c t .
pół kilograma kawy niezrównanej 
debrocl, aromatycznej, do nabycia 

jędrnie tylko w handlu Leonarda Bolec 
kiego, Lwów Batorego t  5 klg. woreczki 
franka wysyłam do wszystkich miejsce irości.

L e ś n iC a t  z niższym egzaminem, ka
waler w sile wieku, z bardzo dobremi świa
dectwami i dłuższą praktyką posznkuje 
posady zaraz. Łaskawe zawiadomienie 
Prohaska w Ostrowie, poczta Ropczyce.

J e  eherelie nne Frangaise, „bonne 
snpórieure" pour trois enfants: nne f ile 
de neuf ans, et denx gargons, an de sept 
Tautre de cinąu an.. Adretse H. W. Kan- 
ciąga-__________

Koncertowe skrzypce do sprzeda 
nia tanie. Biuro „ Imprera - Mickiewicza 22 

nadawania każdym skrzypcom 
najpiękniejszych tonów. Komplet wskazó 
wek wysyła z* nadesłaniem l korony. 
Biuro ,lmpreza“  Lwów Mickiewicza 22.

Poszukuje się

buchhaltera
do buhalteryi podwójnej w za to* 
sowaniu do gospodarstwa wiejskie 
go, z wieloletnią lutyną i zdolne 
go w bilansowaniu. Zgłoszenia 
przyjmuje urząd pocztowy w Oknie 
ad Grzymałów.
_________ (Władysław Fedorowicz.

Lodomie sokolows
znakomite po złr. 25, 30, 35. 40, 45, 5C 
i 60 poleca Piotr Curzęstow ski 
handel żelazny we Lwowie plac Kapitalny 
1 (naprzeciw Katedry;. Filia w Tarnopola, 

________ plac Sobieskiego.
R ea ln ość  do sprzedania. Wiadomość 

Łyczakowska 47._______________
D z ie r ż a w y  większego majątku ziem

skiego poszukuję. A g r o n o m  Lwów, po
ste restante. Pośrednictwo Wjklu zone.

N a  ś w ię t a  wyborne ciasta domowe 
we wszystkich gatunkach. Proszę o wcze 
snc zamówienia. Rynek 41 II p. *

Rękawiczki
damskie i meskie, podwójnie stebnowane, 
oryginalny krój „Victoria“ 150. Ręka
wiczki wiiytowe, rautowe i teatralne 
w najmodniejszych kolorach. Prawd.iwe 
kozłowe rękawiczki „Victoria“ są powszech
nie uznane jako najlepsze z gatunku i 

kroju

Górski i Szydłowski
Lwów plao MiaryacŁi 8.

J t  !» a * *  * *  «

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38

poleca

krochmal
kremowy
do farbowania

f:ranek, portier, koronek i t. d.
Tekturki do prasowania
Boraks 
Stearynę 
Gumę arabską 
Wosk
Krochmal pszenny 
Krochmal ryżowy 
Sodę do prania 
Wapno chlorowe 
Krochmal brylantowy 
Klaksbruninę 
Mydło do prania 
Mydło szare

F A R B Y
do farbowania i szczotkowania 
spełzlyoh materyj, sukien, ubrań 
itp., w pakieoikach po 6, 10 i 

15 ot.
Atrament

do znaozenia bielizny.
F A R B Y

do stampilji mosiężnych 
i kauczukowych.

P r o s z e k
do czyszozenia srebra.

Proszek
do czyszczenia wszelkich 

metali.
Ł  f i  8  K  O  IV.

Mytki (Wascheln)
drzewne, kokosowe i trzoinowe 

i t. d. i t. d.

Alojzy Hubner
Lw ów , R y n e k  38.

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych

pod Czarną
poleca  do kultur w iosennych następujące

Nasiona leśne.
N A Z W A cena tal funt N A Z W A M cuatalfnit

rj: Im kor | hel N kor. | hel

Jodła, Pinns abies . . 60’ /, 60 Grab, Barbinus błtulas • u 50
JModrzew, Pinus larix . . 40% 3 40 Jasion, Frazinns ezeelsior •H 

* •  
’5 <0

— 40
Swiork, Pinns picea . . 
Akacja, Robinia pseodoac.

80% 1 40
70

Jawor, Acer psandoplatan. 
Klon, Acer platanoides

— 60
’ 60

Buk, Fagus silv................. — 50 Olcha czar, Alnns glutino.a R . — 80
Brzoza, Betnla alba 
Ołóg, Crataegus monogyna

_ 60 „ biała „ incana i :o
1 80

40 Żarnowiec, Spartium scopar. 
Ziarnówki jabłek . . . 

„ gr uszek . ,
2
8

70
40
60

Na icna badane pr»ez staoyę doświadczalną wyższej •. k. szkoły 
. rolniczej w Dubianach.

Oenn;k sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i 
roślin pnących na żądanie odwrotną pooztą opłjrme.

NA ŚWIĘTA!
pół kilo

H a s ł o  dworskie . — .48
H a s ło  deserowe ze śmietany — .64 
M a a ło  deserowe ze śmie

tanki z koroną . . . — 76
M ig d a łó w  najpiękniejszych —.76 
MigdałAw pięknych . —.60 
D ak tyli Marokańskich . —.90 
D ak ty li Aleksandryjskich — .96 
D ak tyli Calaiat . =-.30
R odzynek sultańskich 32 i 38 
R odzynek Eleme . . —.40
R od zynek  czarnych . —.28 
Orzechów włoskich , — -20 
Orzechów włosk. tłuczon. —.48 
F i g  wiankowych . — .16
F i g  sultańskich . . —.36
Cykaty obisranej . . —.75
A ran cin i . —.52

pół kilo
. - .7 0  
. —.48 
. —.16 

od —.60 
. —.23
. — .32

M arm olada morelewa
„ owocowa

Pow ideł przecie aaych 
K o m p o t y  saszone .
H a k u  pięknego 
Miodn patokę .
L ask a  V anilit od —.16 
P akiet drożdży prasow.r —.05

D rożd że  csdzień świeża
M usztarda słoik . od —.15 
H a  r- a Ceylon gruboziarn- 1.08 
K a w a  familijna zielona . —.64 
W ysiew k i z herbat '/, kg. —.35 
H erbatę rosyjską % tnnta 

od . . „ . . . —-40
O lbrzym ie Ś L E D Z IK  

wędzone, łososiowe sztuka —.15
O w o c e  t y r o l s k ie .

S z y n k i  p r a g a k ie  — C e b n ia  h is z p a ń s k a
polecają w najlepszej jakości:

Z. Zadurowicz i Spółka
Lwów Akademicka 6.

L. 407|90U.
Pr-

TOgłoszenis konkursu.
Prezydyum Magistratu król. stoł. m. Lwowa, rozpisuje kon

kurs na jedną posadę adjunkta Urzędu badowaiozogo miej. z roczną 
płacą ‘2.800 koron, dodatkiem akty walnym 600 koron i prawem do 
dwu podwyższeń w kwooie 200 koron, względnie 400 koron, po 
eztereob, wzgląd a le ośmiu latach służby.

Podania należyoie ostemplowaue z dowodami ukończonych 
studyów poliUohmoznych w dziale iniynieryi i ze świadectwami 
z dwóoh egzaminów rządowych, tudzież z praktyk:’ dotychczaso
wej, należy wnieść do Prezydyum Magistratu najdalej do 10 kwie
tnia 1900 roku.

W e Lwowie 19 marca 1900.

I f c T a ,  i ś - w l ę t a , l
Sławne drożdże, jedyna i niestwodne w rozozynie, z fabryki 
Ad. Ig. Mautnera i Syna w  Wiedniu, prześliczną mąkę, towa
ry południowe, najprzedniejsze, wina, koniaui, starą czystą 

żytnią wódkę „Bąłłabanówką" po'eca najtaniej handel
Karola Bałłabana — Lwów.

Zamówienia z prowinoyi odwrotną pocztą

Praktyczna kuchnia
ozyii podręcznik do przyrządzmia potraw i Fgumin, 

ułożyła dla m ł o d y c h  g o s p o d y ń

R ó ż a  M a k a r e w i e 7 i O w a «
Ozdobiona rycinami 541 str., w oprawie 4 kor.

Nakładam księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego we L w ow ie.

Do nabycia również i w innych księgarniach.

m

Wszelkie tkaniny
Zuate jako najlopsze, czysto lniane Płótna grubsze i cieasie we

bowe na koszule, przdscierad a bej szwa itp. dymy, ręoznikt, chustecz
ki do nosa. Obrusy i serwety, ścierki, płótna żaglowe (Segeltnch), dre
lichy na liberyę, materace itp. wyroby najlepszej jakości własnego 
wyrobu — tudzież płócienka kolorowe na ubrania damskie i materye 

na ubrania męzkie (Zeigi) poleca po cenach umiarkowanych

Mieczysław Gonet
w Korczynie ost. pocz. Korczyna.

Cenniki i próbki żądanych gatunków wysyłam gratis i franco,

oc
cC
S

cO

Nowości do ozdabiania pokoi!!!
Materye na meble, portiery, firanki białe i kremowe, story w kolorach, dywany, chodniki, 

strzyżone, wełniane, manillowe i kokosowe, kapy na łóżka, serwety na stoły, kołdry jedwabne i 
wełniane, kocyki wełniane i bawełniane, szaliki do dekoracyi, makaty francuskie, tapety, rogóżki 
kokosowe. Meble stylowe.

U W * W ła s n a  p r a c o w n ia  t a p ic e r s k a .  ,aR |

W .  P R I M U S  &  S .  I  G  L  1  C  K  I
we Lwowie przy ul. Jagiellońskie] 1. 12.

M T  C e n y  f a b r y o z n ©  n a j
m m m m m m

n i ż s z o .

P A K K I E T T
i Posadzki deszcznlkowe

oraz

wszystkie wyroby stolarskie
jako to :

drzwi, okna, krzesła, stołki ogrodowe itpkrzesła, stołki
poleca FABRTKA PAKOWA

BRACI WCZEŁAK
we LWOWIE

poszukuje zakupna większej ilości nuteryałów , a to : brusów sosnowych, dębowych i jaworowych
w różnych grubościach i długościach.

$XXXXXXXXXXXX< IXXXXXXXXXXX# 
X 
X  
X 
X 
X

a
X 
X  
X 
X
X . . .Seytartha i Czajkowskiego we L w ow ie. ^
X
v

•xxxxxxxxxxxxx«xxxxxxxxxxć»

P i ę k n e  u s ta  k o b ie c e  d a ją  p i ę k n y
w i d o h .  Ponieważ urok kobiecej twarzy ujawnia 
się tak przy mówieniu, jak i przy uśmiechu, jest 
przeto ich piękność najważniejszym czynnikiem 
dla przyjemnego wrażenia, które twarz kobiety 
po sobie pozostawia. Piękność ust zawisła jest 
jednak w znacznej części od zachowania zębów. 
Nawet wielkie usta nadają twarzy wdzięku, jeżeli 
się widzi za otwarciem warg dwa rzędy pięknych 
zębów, podczas gdy najdelikatniejsze wargi różo
we tracą wszelki powab, jeżeli pokrywają popsute 
zęby, lub jeszcze gorzej, niemiły oddech wyzie
wają. Na szczęście leży w naszej mocy, usunąć 
ten błąd piękuości, lub się od mego ochronio. 
Od dawna bowiem wiadomo, że Prucie się zębów 
i nie miły odór z ust mają swe źrodło w proce
sie gnicia, pozostającym z poz°Btałych resztek 
potraw w p opęk a n ych  zębach. Trzeba tedy starać 
się zniszczyć te procesy gnicia, a to osiąga się 
z pewnością przez płukanie ust Kosminem, bo 
ta woda do ust i zębów działa dezintekcyonująco

i przeciwgniliżnie. Kosmin orzeźwia równocześnie 
cały organizm ust dla swego niezwykle przyjem
nego smaku. Mianowicie ludziom, którym czaso
wo lub rwale z ust cuchnie —  a u większości 
ludzi acz nieświadomie — ten wypadek bywa — 
będą mogli po krótkiem już użyciu, zadziwiają
cego działania Kosminu doświadczyć. Należy się 
tedy przyzwyczaić do codziennych płukań usl 
Kosminem, gdyż przez to osiąga się pewne utrzy
manie ust i zębów zdrowo i pięknie.

Flaszka 2 korony, na długo wystarczająca, 
do nabycia w aptekach, lepszych drogueryach i 
składach perfum.

Główna Reprezentacya dla Galieyi: Piotr Mikolasch i Sp. we Lwowie.

m
wmwimmK

.0 pr-

C e le s t in s : w choro
bach nerek, cierpie
niach dróg moczo- 
wych w dnie i cu-

Grandę - G rille :
w kolkach wątro- 
bnych i kamykach żół
ciowych, w zastojach 
w zakresie organów 
jamy brzusznej.

S p o r z ą d z a n a  p o d  k o n t r o l ą  K o m i s y  i  
p r z e m y s ł o w e j  T o w a r z y s t w a  l e k a r 

s k i e g o .
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych

pod firma:
( K .  R Ż Ą C A  i  C M M U R 8 K I  w  K r a k o w ie .  

D o  nabycia, w  aptekach  i  d rogu erya ch .
Skład dla Lwowa, >pteka J. Wewiórskiego.________________

inn i
WE LWOWIE, plac Smolki liczba 5

poleca

do siewu wiosennego nowości
O r y g in a ln y  j ę c z m i e ń  szwedzki dwurzęauy .

szkocki zwany Żukunftsgerste dają
cy 500 do 600 kg więcej jak inny, 

„ o w ie s  górski olbrzymi
szwedzki Ligovo 

n Wetterfcrotzer wytrwały i plenny
oraz krajowej prcdukoyi 

rt n probstajski syberyjski i inne wypró-
; bowane gatunki.

T r a g T T j A T jT Y  oryginalne angielskie, Engl. G-rown Long
JtJIU  Reed Mammoth.

Wszystkte powyższe gatunki są bardzo plenne i wyt.

pszenny, ryżowy, brylantowy i 
kremowy

Sinka do bielizny
w niezrównanej jakośoi 

poleca

W .  C z o p p
Żółkiew ska 1. 2.

Rok 1843 założenia.

• Ż1
C a r o i  J e llln e k

spedytorzy W leaeu Jposzt-Lwów, J*łialloii*ka

Jagiellońska I I .

Przeprowadzenia
a i ftiławwaajron, acnyiającyca potraabą 
opakowania, woaach lądem ł aorsaa, 
aohją, dcos4 kołowi) i w

Agronom
z szkołą agronomiczną i praktyką 
zagranicą i w  kraju, obecnie w 
Złoozowskim, poszukuje miejsoa 
na ordynaryc. [Łaskawe oferty 
uprasza pod W .P .  Ajenoya dzien
ników, Pasaż Hausmana 9 Lwów.

haiifor wymiany Lwowskiej F ili i  Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu

ulica Jagiellońska 1. 3 I .  p i ę t r o

dawniej lokal banku Kredytowego

zawiadamia P. T. Publiczność że kupuje ’ sprzedaie wszelkie papiery 
Wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kur
sach, Uikuteoznia pod tak mi samymi warunkami wszelkie zlecenia gieł
dowe zarówno na giełdz'e wiedeńskiej jak i na g'ełdaoh zagranicznych, 
wydaje na w s z y s tk ie  znaozniejsze m ejscowości ■ świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpoś einio przekazy i listy kredytowe, wreszoie wypła
ca wszelkie kupony możliwie bez potrącania jakiejkolwiek prowizji in

kasowe!. G-odziny urzędowe od 9 do 12V9 i od 3 do 4 1/,.

R edaktor od p ow tod u a iay  W acław  Maałowikó. Papier a  fabryki Okerlaństóeg Drukarnia N arodow a Stanisława M aniackiego i Ski —  L w ów r ni. K opernik* 19 ,


